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Światowy Kongres Intelektualist: 
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w obronie pokoju i postępu ludzkości 
Przedstawiciele nauki i sztuki czterdziestu pięciu 
narodów świaia — obradują we Wrocławiu 


WROCŁAW PAP. — „ŚWIATOWY KONGRES INTELEKTUALISTÓW .W OBRONIE 


POKOJU, KTÓRY ZGROMADZIŁ NAJŚWIET NIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI 


NAUKI I 


l SZTUKI Z 45 KRAJÓW, ROZPOCZĄŁ SWE OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ, 10.30. 
Piękną aulę Politechniki Wrocławskiej już| RIE (Francja), JULIAN HUXLEY (Anglia), 


przed godziną 9 rano zaczęły zapełniać grupy 
delegatów zagranicznych, zajmujących wyzna 
czone — według krajów miejsca, których sa- 
la liczy ponad 600. Przybyli witają się i pro- 
wadzą ożywione rozmowy. Widać, że wielu 
,z nich łączy dawna i zażyła przyjaźń. 

Wśród delegatów zwracają m, in. „iwagę 
charakterystyczne sylwetki Ireny Joliot-Cu- 
rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Martina Anderse- 
na Nexó, Erenburga, Juliana Huxley'a, dzieka 
na Johnsona, Ełuarda, Joe Dawidsona, a spo- 
śród delegatów polskich — Zofii Nałkow- 
skiej, Juliana Tuwima, Marii Dąbrowskiej, 

of, prof. Sierpińskiego, Pieńkowskiego, Ko- 

bińskiego, dyr. Schillera i innych. 

"FOgólno - światowy charakter zgromadzenia 
podkreślają delegacje pisarzy murzyńskich 
państw południowej Ameryki, Hindusi itp. 
Zawieszone 3:4d stołem prezydialnym flagi na 
rodowe 45 państw nadają sali charakter uro- 
czysty, a kwiaty, którymi bogato udekorowano 
stoły, stwarzają szczególnie ciepły nastrój. W 
specjalnej loży liczni przedstawiciele prasy 
polskie] i zagranicznej korzystają na równi 
z delegatami 2 bezpośrednich tłumaczeń w 4 
językach. . 

O godz. 10.30 na mównicę wstępuje nrezes 
polskiego komitetu -organizacyjnego kongre- 
su JAROSŁAW IWASZKIEWICZ i wygłisza 
przemówieńie powitalne, Mówca odwołuje 
się do doświadczenia i wiedzy zebranych, aby 
nie ustawali w dążeniu do pokoju. „Dwie zasa 
dnicze prawdy powinny wami powodować — 
mówi Iwaszkiewicz — nienawiść dó zła i u- 
miłowanie ludzkości, W imię tych prawd ogła 
szam otwarcie Światowego Kongresu Intelek- 
tualistów w Obronie Pokoju. 

Następny punkt porządku dziennego obrad 
odbiegł od tradycji zjazdów  międzynarodo- 
wych, akcentując szczególny charakter kongre 
su kultury. W nastroju wielkiego skupienia 
wybitny pianista czechosłowacki Józef Pale- 
nicek wykonał utwór Debussy'ego „La Cathe- 
drale Engloutie" oraz „Apassionate” Beethove 
na. Pianiste nagrodzono długo niemilknącymi 
oklaskami. 4 j 

Z kolei MAURICE BEDEL „prezes Francu- 
skiego Stòwarzyszenia Literatów powitał kon- 
gres w imieniu komitetu organizacyjnego pol- 
sko - francuskiego i przekazał kongresowi peł 
nomocnictwa komitetu. Mówca zwrócił przy 
tym uwagę na symboliczny fakt, że obrudy 
kongresu w obronie pokoju toczą się w pol- 
skim Wrocławiu. Delegaci będą mieli 8poso- 
bność zapoznać się w Polsce ze skutkami, 
jakie spowodowała wojna — z Wrocławiem, 
Warszawą i Gdańskiem, których ruiny są tak 
wymowne. Nie przybyliśmy tu — powiedział 
Bede! — „jedynie: dla wymiany myśli. Obn- 
wiązkiem intelektualistów jest — działać. 

Słowa te zebrani przyjęli długotrwałymi o- 
klaskami. P. Bedel odczytał następnie regula- 
min obrad kongresu, który przewiduje powo- 
łanie prezydium, złożonego z 5 przewodniczą: 
cych, 5 wiceprzewodniczących oraz sekrelcrza 
generalnego. 

Zebrani zaaprobowali jednomyślnie entuzja 
stycznymi oklaskami wybór prezydium w nasię 
pującym składzie: Przewodniczący: ALEKSAN 
DER FADIEJEW (ZSRR), IRENA JOLIOT-CU- 


MARTIN ANDERSEN NEXO (Dania), RENA- 
TO GUTTUSO (Włochy). 

Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AURA- 
ROWSKY (Czechosłowacja), JOE DAVIDSON 
(USA), JOSE GIRAL (Hiszpania. republikań- 
ska), MULK RAJ ANAND (Indie) i GEORGE 
AMADO (Brazylia), Sekretarz generalny — 
JERZY BOREJSZA (Polska). 

W Iszym dniu obradom przewodniczyć bę- 
dzie Irena Joliot - Curie. Obejmującą prze- 
wodnictwo znakomitą uczoną — zebrani powi- 
tali stojąc, 


+P: Joliot - Curie po krótkim. powitaniu de- 
legatów polskich i zagranicznych „poprosiła 
o zabranie głosu przedstawiciela Rządu Pol- 
sklego ministra Spraw Zagranicznych Modze- 
lewskiego. 


Przemówien:e min. Modzelewskiego 


Panie i Panowiel i 
-W imienin Rządu Rzeczypospolitej witam 
serdecznie w polskim Wrocławiu Światowy 
Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. 


Czynię to z-podwójnym zadowoleniem. Po 
pierwsze dlatego, że jest to kongres pokoju, 


po drugie dlatego, że kongres ten odbywa c:ę 
w. Polsce, 


Rząd Polski uważa, że każda szczera inicja* 
tywa, mogąca wzmocnić szanse utrwalenia 
pokoju, zasługuje na jak najszersze poparcie, 
Diatego tak chętnie zgodziliśmy się na propo 
zycję: francusko polskiego komitetu organiza- 
cyjnego, aby kongres odbył się w Polsce. O- 
fiarowaliśmy Wam gościnę taką, na jaką nas 
stać. Nie stać nas jeszcze na wiele, ba dopie- 
ro podnosimy się z ruin po ostatniej wojnie. 
Ale dobrze się stało, że kongres wybrał za 
swą siedzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, jak 
w żadnym innym kraju poza Związkiem Ra- 
dzieckim te straszne Ślady, jakie zostawia 
współczesna wojna. Dużo z tych śladów uda- 
ło się nam już usunąć, ale nad usunięciem in- 
nych pozostało jeszcze pracy na wiele, wiele 
lat. Zobaczycie tutaj, we Wrocławiu, wyniki 
naszych wysiłków nad odbudową tych części 
naszego kraju, które stanowią granice pokoju 
w Europie. © wielkości tych wyników nie bę- 
dẹ mówił. Ocenicie je sami własnymi ocryma. 

W dążeniach do utrwalenia pokoju rząd nasz 
wsparty przez cały naród wychodzi z proste- 
go założenia. Wojnę uważamy za największą 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Noła radziecka do rządu USA 


w sprawie Kasjenkiny 


i Samarina. Rząd ZSRR zwija konsulaty 


radzieckie w Stanach Zjednoczonych 


MOSKWA PAP, — Agencja TASS podaje, 


60 następuje: A 


Dnia 11 sierpnia minister sprąw zagranicz- 
nych ZSRR Mołotów za pośrednictwem amba- 
sadora USA w Moskwie p. Smitha przesłał 
rządowi USA protest rządu radzieckiego i do- 
magał się przeprowadzenia badań oraz ukara- 
nia winnych porwania przy pobłażliwości 
władz -amerykańskich, obywateli radzieckich, 
nauczycieli Kasjenkiny, Samarina i jego ro- 
dziny. " 

Prócz tego ambasada radziecka w Waszyng 
tonie złożyła protest w tej sprawie dnia 9-ga 
sierpnia zaś dnia 14 sierpnia zaprotestowała 
w związku z -wtargnięciem policji amerykań- 
skiej do gmachu radzieckiego konsulatu ge- 
neralnego w Nowym Jorku. i 

Dnia 19 eierpnia* Departament Stanu USA 
przesłał ambasadzie ZSRR w Waszyngtonie 
odpowiedź na wyżej wspomniane oswiadcze- 
nie rządu radzieckiego oraz protesty ambasa- 
dy ZSRR w Waszyngtonie. 

Nota Departamentu Stanu z 11 sierpnia 
stwierdza, że wysunięte przez ZSRR oskarże- 
nia są nieuzasadnione i zawiera ataki przeciw 
ko oficjalnym przedstawicielom rządu radziec- 
kiego. 

Odnośnie Samarina nota Departamentu Sta- 
nu zaznacza, że „jak wynika” ze sprawozdań 
kompetentnych władz, które przeprowadziky 
dochodzenia, Michał Samarin dobrowolnie 
zgłosił się w Federalnym Biurze Śledczym — 


chce wracać do Związku Radzieckiego, lecz 
pragnie pozostać w Stanach Zjednoczonych”. 
Po żźłożeniu tego oświadczenia, Samarin opuś- 
cił pomieszczenie Federalnego Biura Śledcze 
go, nie pozostawiając swego adresu. 

Nota Departamentu Stanu stwierdza ponad- 
to, że otrzymane przezeń „informacje” w Daj- 
mniejszym stopniu nie potwierdzają, jakoby 
istniała jakaś łączność między organizacją, 
nazwaną w nocie rządu radzieckiego „Fun- 
dacją im. Tołstoja” a Federalnym Biurem Śled 
czym, wobec czego rząd USA kategorycznie 
zaprzecza istnieniu takiej łączności, Co wię- 
cej, rząd USA nie posiada informacji, które 
potwierdzałyby oświadczenie, iż „Fundacja im. 
Tołstoja” zajmuje się działalnością przestęp- 
czą, jak utrzymuje nota ambasady radziec- 
kiej”. 

Odnośnie Kasjenkiny, nota Departamentu 
Stanu: stwierdza, że „z doniesień kompetent- 
nych władz amerykańskich wynika, iż 29-go 
lipca 1948 r. Kasjenkina poinformowała redak 
tora wychodzącej w Nowym Jorku gazety w 
języku rosyjskim, iż nie chce wracać 4do Zw. 
Radzieckiego. Za jego pośrednictwem zorgani 
zowany został wyjazd Kasjenkiny do Read 
Farm w stanie Nowy Jork (gdzie mieści się 
„Fundacja im. Tołstoja” — przyp. red.). Po- 
dróż tę odbyła ona w autobusie miejskim 
dnia 31 lipca 1948 r.", 


Nota Departamentu Stanu zawiera dalej u- 
sprawiedliwienie wtargnięcia policji nowojor- 


(FBI) w Nowym Jorku i oświadczył, że nie| skiej do gmachu radzieckiego konsulatu ge- 


Togliatti przygważdża fałsze Ścelhy 


RZYM PAP. — W związku z komunikatem 
ministra spraw wewnętrznych Scelby in'ormują 
zym o krokach przedsięwziętych przez niego 
dla ochrony osoby sekretarza Włoskiej Partii 
Kąmunistycznej, Palmiro Togltatti skierował 
pismo na ręce dyrektora radia włoskiego. To 
gliatti stwierdza, że nigdy domagał się 
ochrony policyjnej. Wyraża on przeświadcze- 
nie, że 10 agentów, pełniących słuźbę przed 


Prasa francuska o rozmowach w Moskwie 


PARYŻ PAP. — Dziennik , Humanite* publi 
kuje depesze swojego specjalnego korespon? 
denta w Moskwie, Francis Cochen na temat 

—qrozmów moskiewskich. 

Nawiązując do różnicy zdań, jaka miała ga- 
rysować się w kwestii rozmów moskiewskich 
między Francją a Stanami Zjednoczcnymi kore 
spondent pisze: „jest możliwe, że brutalność 
Amerykanów wzbudziłą zastrzeżenia negocja- 
torów francuskich, którzy muszą liczyć się z 
francuską opinią publiczną, bardzo wrażliwą 
w kwestii problemu niemięckiego. Tym nie 
mniej zauważa autor o ostatecznym wyniku 

$ decyw vźć będzie Departam +n. Stanu”, 
A 


Związek Radziecki trzymając się uchwał pocz 
damskich i warszawskich, broni interesu Fran 
cji, a interesy Francji to zjednoczone, zdemo- 
kratygowane i zdemilitaryzowane Niemcy, kon 
trola Ruhry przeż cztery mocarstwa i odszkodo 
wanią wojenne, 


PARYŻ PAP. Omawiając stanowisko Ame- 
iykanów w rozmowach moi: ewskizn, dzien 
nik francuski „Franc Tireur" pisze „wszystko 


"odbywa się w ten sposób, jakby pewnemu od- 


łamowi dyplomacji amerykańskiej mniej za- 


„leżało na dojściu do porozumienia, niż na wy 


u, że wszelkie e z Moskwą 


„Jedno jest pewne — podkreśla dziennik — | jest niemożliwe”, 


gmachem, w którym mieŚN.się partia komuni- 
styczna, nie ma za zadanie ochrony jego - 
by, ale informowanie ministra Scelby, kto od- 
wiedza biura partii komunistycnej, „Scelba — 
pisze Togliatti — ytego ze swym zwyczajem 
wysuwania insynuatjj wobec przeciwników po 
litycznych, rozpowszechnia wiadomości, jako- 
bym poruszał się w Rzymie oraz w całym kra 
ju pod zbrojną eskortą swych stronników. Na 
szczęście dziesiątki tysięcy mieszkańców Rzy* 
mu į Włoch mogą zaświadczyć, iż chodziłem 
zawsze sam do chwiji, kiedy cztery kule nieco- 
mał na zawsze ne pozbawiły mnie tego zwycza 
ju, niewłaściwego w czasach, gdy ludzie tacy, 
jak Scelba stoją na czele afim spraw 
wewnętrznych“ W dalszym ciągu swego pisma 
Togl'atti stwierdza, że prosi ministra Scelbę 
tylko o jedno: by zaprzestał szerzenia 0sz- 
czerstw j nienawiści w stosunku do przeciwni- 
ków politycznych oraz by, jeżeli mu na fo czas 


neralnego, powołując się na fakt, iż dokonano 
tegó w obecności konsula generalnego. 

Na zakończenie nota amerykańska stwier- 
dza; „Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
postępowanie konsula generałnego Łomakiną 
stanowi nadużycie prerogatyw, związanych 2 
jego stanowiskiem i poważne pogwałcenie 
powszechnie uznanych zasad, określających 
postępowanie oficjalnych przedstawicieli 
państw'obcych. Z tego powodu Departament 
Stanu zwraca cię do Prezydenta o cofnięcia 
udzielonego konsulowi generalnemu Łómaki- 
nowi agreement i prosi, aby opuścił on Stany 
Zjednoczone w odpowiednim terminie". 

* $ 


W związku z powyższym ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała do Departamen 
tu Stanu w imieniu rządu radzieckiego notę 
następującej treści: j 

„W odpowiedzi na notę Departamentu -Sta- 
nu USA z 19 sierpnia w sprawie Kasjenkiny 
i Samarina, ambasada ZSRR oświadcza, iż 
rząd radziecki uważa zawarte w wspómnianej 
nocie twierdzenia za nieuzasadnione i niezgo* 
dne z faktami. Pomijając milczeniem wyłusz- 
czone w oświadczeniach rządu radzieckiego t 
jego przedstawicieli fakty, nota Departamentu 
Stanu nie tylko nie przyczynia się do wyjaś- 
nienia sciemnych punktów w sprawie porwa- 
nia Kasjenkiny, Samarina, jego żony i 3 nie- 

|letnich dzieci, lecz wręcz przeciwnie, utrudnia 
wyświetlenie tej sprawy i udziału w niej po* 
szczególnych osób I organizacji. 

Rząd ZSRR odrzuca jednocześnie gołosłow= , 
ne oświadczenia Departamentu Stanu dotyczą 
ce oficjalnych przedstawicieli rządu  radziec= 
kiego i uważa, że działalność i deklaracje rzą 
du radzieckiego oraz jego oficjalnych przed- 
stawicieli w USA w sprawie Kasjenkiny i Sa 
marina są całkowicie zgodne ze słusżnymi in 
teresami Związku Radzieckiego — obrony je 
go obywateli przed zbrodniczymi zakusami na 
ich wolność i prawa obywatelskie. Rząd USA 
dysponuje dostateczną ilością danych, wyłu- 
szczonych m. in. w notach ambasady ZSRR z 
9 i 14 sierpnia oraz w oświadczeniu ministrą 
spraw zagranicznych ZSRR z 11 sierpnia, które 
potwierdzają fakt porwania Kasjenkiny i Sa- 
marina, udziału w tym przestępczej organi- 
zacji białogwardyjskiej „Fundacji im. Tołsto- 
ja” oraz związku z tą sprawą Federalnego 
Biura Śledczego USA. 

Jeśli chodzi o Kasjenkinę, to zarówno jej 
list z 5 sierpnia, wysłany z Read Farm na rę: 
£e Konsula generalnego Łomakina, jak i list 
do krewnych z 10 czerwca br. (których foto- 
kopie przesłano Departamentowi Stanu na je- 


pozwoli, rozciągnął kontrolę nad faszystami i| J9 prośbę), a także jej oświadczenie, złożo- 


przestępcami wszelkiego rodzaju, by nie byli| 


oni w stanie organizować zamachów, podo- 
bnych do tego, jaki miał miejsce 14 lipca, 

W zakończeniu pisma Togliatti, zgodnie z 
obowiązującą ustawą prasową, prosi o ogłosze 
nie swego pisma przez radio w dziale wia4o- 
mości £ 


ne`béz jakiegokolwiek nacisku na konferen- 
cji prasowej w obecności licznych korespon- 
dentów' amerykańskich dnia 7 sierpnia, w któ 
rym potwierdziła ona fakt jej porwania — do- 
wodzą w stopniu dostatecznym, że twierdzenia 
odmienne są nieprawdopodobne ponieważ w 
chwil obecnej Kasjenkina przebywa w szpiła- 
lu. faktycznie w warunkach więziennvch. a 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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(Dokończenie ze str, 1-ej) 

k!eskę, rujnującą cały dorobek człowieka; pc- 
kój uważamy za jego ńajwiększę dobzo, Pu 
kój jest nam potrzebny „by odbudować i ż0z» 
buduwać gospodarkę naszego kraju, jest to 
bowiem warunek „konieczny dla podniesienia 
pozioma zarówno mulerialnego jak i kultural- 
nege. Naszemu narodowi trwały poxój jest 
potrzebny rćwnież dlatego, że opa:liimy na- 
szit gesprodcikę na długodystansowyin piano: 
wanitt. 

Ale pokój jest sprawą międzynarodową. Nie 
zależy on-od woli jednego narodu lub nawet! 
kilku, Trzeba, aby wola pokoju jak najwięk- 
sze liczby narodów, a przynajmniej decydują- 
cych na danym efapie historycznym, zmusiła 
do milczenia tych stosunkowo nielicznych pod 
żegaczy wojennych „którzy pokoju nie chcą. 

Uważamy, że pokój można organizować i to 
nie tylko przez prostą negację wojny, ale w 
sposób całkowicie pozytwny, Pozytywna pisca 
nad utrwaleniem pokoju polega, naszym zda- 
niem, na popieraniu 1 rozwijaniu wszelkich 
eiemenigw, które usuwają przyczyny Wojen 
Przyczyny wojen leżą nie w charakterze ludz 
kim, ale w mechaniźmie społeczeństw. Istrie- 
je już wiele krajów, które ze swego mechaniz 
mu epołecznego  wyrugowały te siły, ktdwe 
pchały do wojny. Kraje te wykreśliły walnę 
z arsenału swych politycznych środxów dzia- 
łania. Do krajów tych należy obecnie Polska. 
Dumny jestem, iż mogę stwierdzić w imieniu 
mego rządu, że wojnę jako narzędzie polityki 
wykieśliliśmy z naszej działalności, Nie zna- 
czy to bynajmniej, iż jesteśmy niezdolni bro- 
nić naszej niepodległości. Prezciwnie, w <0- 
bronie naszej niepodległości gotowi jesteśmy 
zmobiliżować wszystkie siły, opiezając się na 
poświęceniu całego narodu polskiego. 

Uważamy również, że różnice między utsto 
jami w poszczególnych krajach nie są taką 
przeszkodą we współpracy międzynarodowej, 
o której ostatnio tak wiele się mówi, a nawet 
histerycznie krzyczy. Wystarczy tylko prze- 
strzegać zasady suwerenności krajów w ich 
życiu i niejpowoływać się na posłannictwo, 
mające na ĉelu urządzenie całego Świata m 
ewój ład a w rzeczywistości ku wygodzie i ży 
skowi pewnych grup egoistycznych 1 wstrzyma 
nie postępu, który jak to Wy, naukowcy, wy 
kazaliście, jest prawem rozwoju człowieka i 
człowieczeństwa. , 

Jesteśmy zdania, że wszystkie narody, wiel- 
kie 1 mate, niezależnie od kołoru skóry swych 
obywateli, mają prawo do swego niezależnego 
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a Światowy Kongres intelektualistów 


bytu i do rozwoju śwojej własnej kultury nd-| Przeciwdziałanie temu — to nieograniczone 


rodowej. Uniwersalizacja tej kultury wina i 
może powstać na drodze dobrowolnej wymia- 
ny, nie zaś w trybie narzucania  krytertów, 
chociażby le kryteria pochodziły z, najbogał- 
szego w tej chwili kraju. Przy | przestrzeganiu 
tej zasady mogą współżyć różne systemy, a 
o ich wyższości zadecyduje postęp i żydłe. © 
osłateczne wyniki emulacji systemów. my jež 
steśmy zupełnie spokojni. 

Polacy podobnie jak i inne narody, są najży- 
wotniej zainteresowani, aby wszystkimi siłami 
przeciwstawić się próbom odradzania się 
agresji, niezależnie od tego, czy występują 
one pod przyłbicą faszyzmu, czy inną. Rzecz 
jasna, że agresja jeszcze maskuje swe dąże- 
nia, zwłaszcza, że jeszcze nie-ma tak solidnych 
baz, jakie posiadał Hifler w 1939 r. 

Po to jednak, by takich baz nigdy nie zdoby 
ła już dziś należy ją okiełznać. Sposób, który 
prowadzi do okiełznania podżegaczy wojen- 
nych, polega m in. na odizolowaniu ich od spo 
łeczeństwa, polega przede wszystkim na iizola 
cji moralnej, na izolacji od aprobaty społecz- 
nej. Pospolity zbrodniarz szuka sobie aproba: 
ty w swoim półświatku, podżegacz wojenny 
czyni podobnie z tą jednak różnicą, że rozpo- 
rządza on wiełką sumą środków, za pomocą 
których urabią dla siebie opinię, zdobywając 
w ten sposób aprobatę społeczną. 


Truman usuwa 


NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wyena- 
czył na 15 października rozprawę przeciwko 12 
przywódcom komunistycznej partii USA. Jak 
wiadomo, przywódcy ci, wśród których znaj- 
duje /się przewodniczący i sekretarz generalny 
partii komunistycznej— Foster i Dennis, zosta- 
li niedawno zaaresztowani pod zarzutem rzeko 
mego dążenia do obalenia rządu USA siłą, a 
następnie zwolnieni za kaucją. 

Obrvna stanowczo zaprotestowała przeciwko 
tak szybkiemu wyznaczeniu rozprawy, zarzu- 
cając sądowi, iż kieruje się względami polity 
cznymi, Obrońcy podkreślają, że większość 
oskarżonych kandydować miała w wyborach lí 
stópadowych į że wyznaczenie rozprawy na 


Sytuacja militarna w Gtecji 


PARYŻ PAP, Agencja Elefteri Ellada stwier 
'dza, rząd ateński oraz generałowie amery- 
kańscy doznali gorzkiego rozczarowania, © ile 
‘chodzi o „zlikwidowanie ** jednostek, armii de 
mokratycznej w Grammos. Wojska gen. Mar- 


Wstrząs podziemny w kopalni „Ludwik“ 


19 górników uratowano — czterech zginęło 
w zasypanym chodniku 


KATOWICE PAP. — W nocy z 24 na 25 bm. 
o godz. 23 min. 55 nastąpił bardzo silny 
wstrząs podziemny na jednym z pokładów ko- 
palni „Ludwik“ w Zabrskim Zjednoczeniu Prze 
mysłu Węglowego. Wskutek wstrząsu zostały 
gasypane chodniki i pochylnie oraz chodnik 
główny, co spowodowało odcięcie 23 górników. 

Dzięki natychmiast podjętej akcji ratunko- 


być pięciu spośród zasypanych górników, z; 


których ciężko ranny rębacz Emil Chmiel 
zmarł następnego dnia rano. Pozostali czterej 
odnieśli tylko lekkie obrażenia. £ 

Po całónocnej acji zdołano uratować w go 
dzinaąch przedpołudniowych 25 bm. 15 dalszych 
górników, œ których jeden odniósł lekkie 
obrażenia, drugi*zaś jest ciężko ranny. Pozosta 
łych trzech zasypanych górników wydobyto nie 


wej już-w godzinę po wypadku zdołano wydożywych. 


erzy Korwin 


Relacja portiera Hirscha była, niewątpli- 
wie, najzupełniej wierna i dokładnie odtwa- 
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura- 
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 

'podłóże polityczne i zrodził się w atmosfe- 
rze walki strajkowej, nie znał bowiem Wal- 
demara Gliicka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj- 

. zupełniej osobistych pobudek. To zazdrość 
włożyła karabin w ręce Andrzeja. Wieruc- 
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał w myślach uzasadnienia dla swej 

"tezy. 
W południe wybuchł strajk w całym mie- 
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda- 
„ło się zlikwidować robotniczą okupację po- 
szczególnych gmachów i usunąć strajkują- 
cych poza teren samych zakładów przemy- 
słowych. Nadkomisarz Weyer opowiadał 
mu, jak Glück energicznie zabrał się do ro- 
boty, wzywając natychmiast po wybuchu 
strajku jeden oddział policji konnej i je- 
den oddział policji pieszej, jak sam trzy- 
mał zawsze w pogotowiu straż, którą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze- 
mysłowców najenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bąrdzo ostro 
występował przeciw- wszystkim absolutnie 
żądaniom związków zawodowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siebie nienawiść. 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


Rano następnego dnia poszedł więc pro- 
kurator w tym kierunku, aby odtworzyć 
przede wszystkim wypadki z południa dnia 
poprzędniego. Myśląc długo w nocy o tej 
szczególnej zbrodni nieco zaspał i spóźnił 
się na Śledztwo. Na miejscu zastał już sier 
żantą Hennerta, ktora Skolimowskiego, 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- 
dziewał, nadkomisarza Weyera, jakiegoś 
młodego i nieznanego sobie komisarza od 
spraw kryminalnych, pełniącego jednocze- 
śnie funkcję sędziego śledczego, gdyż miał 
wykształcenie prawnicze i odbył już prak- 
tykę przy sądach grodzkich. 

— Jak on się nazywa? —— zapytał szep- 
tem Fiennerta. 

— Kto? — upewniał się sierżant — Ko- 
misarz, ten młody prawnik? To jest nowy 
człowiek, zí Warszawy, produkt dzisiej- 
szych metod „szkolenia fachowej policji z 
wykształceniem wyższym. Nazywa się No- 
sek. Ciekaw jestem, czy dokaże więcej od 
starych, którzy szybko i sprawnie wydoby- 
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- 
lepszą jak dotychczas na całym świecie me- 
todą w postaci gumowej pałki. Powiada, że 
on będzie rozszyfrowywał przestępców me- 
todą „psychologiczną. 

Brzozowskiemu ironiczny ton Hennerta 
przypadł do gustu, choć sierżant denerwo- 
wał go zawsze dópatrywaniem się we 
wszystkich przestępstwach bardzo prostych 


przeciwników! 
Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki 
— wyznaczony na czas 


Fo", 


pole dla organizacji społecznych, dla ludzi 
nauki į sztuki przede wszystkim. 

Jesteśmy przeświadczeni, że w tej dziedzinie 
Światowy Kongres lntelektualistów wyniesie 
postanowienia zdolne zmobilizować niespoży- 
te siły postępowego człowieka, które jeszcze 
się nie ujawniły, a które czekają na wasze 
zorganizowane działanie. , 

Granice podziału na walczących przeciwko 
wojnie i jej podżegaczy, podobnie jak granice 
kultury, nie przebiegają wzdłuż linii wykte- 
ślonych na mapie. W kapitalistycznycn krajach 
przebiegają one wewnątrz miast i wsi. U nas, 
w Polsce, od czasu gdy rząd stał się wyrazi- 
cielem szerokich mas ludu polskiego, zostały 
one wymazane z naszych miast ; wsi, O woj- 
nie, jako o instrumencie polityki myślą jedy- 
nie resztki dnia wczorajszego, wyraźnie izolo- 
wane od społeczeństwa. 

Myślę, że Kongres wasz, kongres mózgów, 
nie tylko odetnie się od wsystkiego, co jest 
związane z wojną, ale wynikami swej pracy 
przyczyni się do skupienia sił postępowych, 
znajdzie dobre metody ugruntowanią pokoju. 
Takich owocnych obrad życzę Kongresowi w 
imieniu Rządu Rzeczypospolitej i narodu pol- 
adego. na którego poparcie zawsze liczyć 
m : i 


akcji wyborczej . 
październik uniemożliwi im udział w akacji wy 
borczej, co jest istotnym zresztą celem tego 
posunięcią władz sądowych. Adwokat oskarżo- 
nych wskazał również że tak szybkie wyzna- 
czenie rozprawy nie pozwoli na należyte przy- 
gotowanie obrony, zebranie odpowiednich fun- 
duszów, a zwłaszcza na poinformowanie opinii 
publicznej o prawdziwym tle tego polityczne- 
go procesu. 

„Daily Worker“ w artykule wstępnym ostro 
potępia to niezwykłe przyśpieszenie rozprawy 
sądowej, stwierdzając, iż jest to dowodem, 
że „oskarżeni uznani zostali za winnych jesz- 


cze przed zapadnięciem wyroku", 


kosa. zlikwidowane“ przez generałów ame- 
rykańskich, żłatakowały jednocześnie szereg 
miast na tyłach wojsk ateńskich. Jednostka 
armii demokratycznej zaatakowała miasto Ka 
storia, siedzibę sztabu generalnego monarcho- 
faszystów. Inna jednostka armii demokratycz 
nej zajęła tego samego dnia Aegion na Pe- 
loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w 
Tessaliii miejscowość Ptolemais w Macedonii, 
zadając wrogowi straty. Jednocześnie lekkie 
oddziały wojskowe armii demokratycznej do- 
konały szereg wypadów przeciwko wojskom 
ateńskim na froncie Grammos, - 
Działalność jednostek armii demokratycz: 
nej wzmogła się w całej Grecji. Podczas ostat 
nich walk zabitych zostało 2 generałów armii 
ateńskiej, W czasie walk w górach Belles i 


Parnasse—Vardousia nieprzyjaciel stracił 400 
oficerów i żołnierzy w zabitych i rannych. 


pobudek. I tym razem powtarzał przecież 
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je- 
go oczach mord na Waldemarze Gliicku 
zaliczał do najpospolitszych przestępstw 
kryminalnych i kwalifikował się bez za- 
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do- 
brze odoósobnionej komorze policyjnej przy 
użyciu tak zachwalanej przez niego naj- 
skuteczniejszej na całym świecie metody 
brutalnego bicia, ` 

Przeszli na górę i otworzyli gabinet zmar- 
łego. Wieruckiemu kazali zaczekać w po- 
czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony 
wskutek nocy przespanej w nieprzyjemnej 
izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w 
głównej komendzie policji kryminalnej, Mi 
mo niewątpliwej grozy położenia, chciało 
mu się teraz przedewszystkim spać i nie 
myśleć o niczym, ale badanie w pokójńł, w 
którym leżał jeszczś trup zabitego dyrekt>- 
ra, nie trwało długo. Wezwano telefonicznie 
z: dołu obsługę kostnicy Zakładu Medycyny 
Sądowej, któru owinęła zmarłego w biate 
prześcieradło i wyniośła jego ciało na no- 
szach do sanitarnego ambulansu. Później z 
gabinetu wyszedł sam prokurator i natych* 
miast zaczął męczyć bardzo szczegółowymi 
pytaniami o personalia i środowisko spo- 
łeczne, w jakim się Andrzej wychował, 

— To ukończył pan nawet uniwersytet! 
— zdziwił się szczerze i dopiero teraz za- 
prosił go do ręszty osób prowadzących 
śledztwo. Skierowały się na niego natych- 
miast bardzo uważne spojrzenia i próżno 
wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz- 
kich zainteresowań. Może tylko jeden sę- 
dzią Nosek nie miał w swej twarzy nic z 
urzędowego sadyzmu ludzi, których zbrod- 


nia obchodziła głównie od stronv nowych 
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Nota radziecka do rządu USA | 


(Dokończenie że str, 1-ej) 


przedstawicielom radzieckim nie pozwala się 
na swobodne komunikowanie się z niq, przy- 
pisywane jej oświadczenia nie zasługują na 
jakiekolwiek zaułanie, zwłaszcza ‘jeśli się u- 
względni ciężki stan jej zdrowia. 

Z opublikowanych w prasie nowojorskiej 
doniesień wiadomo, że przestępcza organiza- 
cja białogwardyjska „Fundacja im. Tołstoja 
na której czele stoi Aleksandra Tołstoj, ma- 
czała palce nie tylko w porwaniu Kasjenkiny, 
lecz równieź i Samarina, którego miejsce po- 
bytu dotychczas nie jest znane. Z drugiej stro 
ny nota Departamentu Stanu z 19 sierpnia po 
twierdza, że już w pierwszych dniach po znik- 
nięciu Samarin znajdował się w pomieszczeniu 
Federalnego Biura Śledczego w Nowym Jor- 
ku. Jeszcze 10 sierpnia starszy inspektor po- 
licji nowojorskiej Edward-—Mullins w czasie 
pabytu w konsulacie generalnym, oświadczył 
radzieckiemu konsulowi generalnemu w No- 
wym Jorku, Łomakinowi, że Samarin pozosta- 
je „pod opieką rządu USA i Federalnego Biu 
ra Śledczego”. Tym niemniej po dzień dzisiej- - 
szy rząd radziecki nie może uzyskać żadnej in 
formacji o łosie: Samarina Í jego rodziny. 

W tym stanie SERA radziecki potwier 
dza swe stanowisko i Żądania wyłuszczone +w 
wspomnianych notach ambasady oraz w oś- 
wiadczeniu ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, złożonym ambasadorowi USA w Mos- 
kwie w dniu 11 sierpnia i domaga się, aby 
przedstawicielom Związku Radzieckiego w U. 
S. A. umożliwiono swobodny i nieskrępowany 
dostęp'do Kasjenkiny i Samarina. i 

Jeśli chodzi © „oskarżenia, wysuwane przez 
Departament Stabu przeciwko konsulowi ge- 
neralnemu ZSRR. w Nowym Jorku — Łomaki ` 
nowi, jakoby działalność jego stanowiła „nad | 
użycie prerogatyw, związanych z jego 6tano- 
wiskiem oraz poważne pogwałcenie powsze- 
chnie uznanych zasad”, to rząd radziecki od- 
rzi.ca je, jako zupełnie nieuzasadnione i nie- 
zgodne z faktami. Działalność konsula gene- 
ratnego ZSRR w Nowym Jorku — Łomakina 
miola na celu wyłącznie obronę: praw obywate 
li radzieckich, a jego oświadczenia, składa- 
ne. przedstawicielom prasy zmierzały do Wy- 
jaśnienia prawdziwego stanu rzeczy, wypa- 
czanego bez skrupułów w inspirowanych donie 
sieniach pewnych organów prasy amerykań* 
skiej. Jest to zgodne całkowicie z powszech- 
nie przyjętymi zasadami i należy do bezpośre 
dn:ch obowiązków przedstawicieli konsulat 
nych. E 

Uwzględniając wszystkie podane wyżej '0- 
koliczności, Rząd Radziecki stwierdza, że 0- 
statinio w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
stworzono almosierę, w której normalne wy- 
konywanie przez konsulaty radzieckie w USA | 
ich funkcji staje się niemożliwe. Z noty De: | 
partamentu Stanu z dnia 19 sierpnia wynika, o 
iż rząd USA nie tylko nie żamierza położyć | 
kresu dej. działalności amerykańskich władz 
adminisiracyjnych, które stwarzają taką atmo- 
sferę, nie cofając się nawet przed wtargnię- 
ciem policji amerykańskiej do gmachu ra- 
dzieckiego konsułału generalnego w Nowym 
Jorku — lecz na odwrót usprawiedliwia tego 
rodzaju jawne pogwałcenie powszechnie uzna | 
nych w stosunkach międzynarodowych zasad. ` 

dj sa stanie rzeczy rząd radziecki posta- f 
nowił: | 

1) Niezwłocznie zamknąć oba konsulaty ta- | 
dzieckie w USĄ — w Nowym Jorku i w San 
Francisco. 1, 

2) Uznać, zgodnie z zasadami wzajemności, 
że konsulat USA we Władywostoku winien 
ulec niezwłocznemu zamknięciu. 4 

3] Na tej samej zasadzie uważać, że poro. t 
zumienie osiągnięte poprzednio między rzą: 
dem ZSRR i rządem USA w sprawie olwarcia | 
konsulatu USA w Leningradzie — straciło 
swą moc. = 


= 
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możliwości wykazania się «wymi zdoinoś- 
ciami, aby wspiąć się na jeszcze jeden sto- ( 
pień kariery, Po wczorajszych. doświad: 
czeniach Wierucki spodziewał się ponow< 
nych scen zdziwienia wszystkich swym 
twierdzeniem, iż to nie on zabił Waldemara 
Gliicka. Lecz jak miał udowodnić prawdzi: 
wości swych słów ,gdy jedyną reakcją na. 
nie były ironiczne uśmiechy i drwiące spoj- 
rzenia? | q 
Prokurator Brzozowski kazał mu usiąść 
w jednym z foteli klubowych. l 
.— Powiedzmy — rzekł — iż twierdzenia 
pana przyjmujemy za dowiedzione, Wtedy 
musimy poszukać właściwego mordercy i b 
znaleźć dla niego istotne pobudki zbrodni. 
Może cofńiemy się do dnia wczorajszego i 
odtworzymy sobie czas pańskiej wizyty w 
fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wczoraj przed wybuchem strajku ? | 
— Prosiła mnie o to moją narzeczona, 
która pracowała u Waldemara Gliicka w. 
charakterze jego sekretarki, ] 
— Diczego zaprosiła pana do biura, a nie 
do domu? — spytał Hennert, który miał 
taki wyraz twarzy, jakby mówił: proszęy 
proszę, kto miał rację? Przecież początek 
opowiadania. to klasyczną sprawa o kobis 
tę! — 1 
— Tego nie wiem, mogła mnie, oczywi« 
ście, z równym powodzeniem zaprosić do 
domu... ] 
— Zaprosiła jednak do biura fabryki, w 
której pracowała! zauważył cierpka | 
prokurator Brzozowski. I właśnie to. 
jest dziwne, że zaprosiła pana tutaj. Musi 
istnieć jebieć rozsądne wyjaśnienie tej spra 
wy, 4 A 
(C. d. nì 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 


Wspaniałe wyniki pokojowej twórczej pracy narodów Związku Radzieckiego 


(Korespondencja własna „„Głosu*') 


Retaty pokojowej i twórczej pracy 
dziej doniosłych zjawisk 

lega przede wszystkim na tym, 

obozu pokoju i demokracji, obozu postępu 


MOSKWA, w sierpniu. 
narodów radzieckich — to jedno z najbar- 


powojennego życia międzynarodowego. Znaczenie ich po- 
że potęga ekonomiczna ZSRR stanowi najwięcej o sile 


społecznego i wolności narodów.  Dłatego 


właśnie z takim uznaniem i radością przyjmowane są na szerokim świecie wiadomości 
o nieustającym i coraz szybszym rozwoju socjalistycznego przemysłu i rolnictwa. 


NISZCZENIA wojenne zostały, ogólnie 
= biorąc, wyrównane już z końcem 1947 r. 
Uświadamiając sobie rozmiary tych zniszczeń, 
możemy zrozumieć, jak wielki wysiłek twór- 
czy zużyty został na dokonanie tego dzieła 
w tak krótkim czasie. Już w IV kwartale 
1947 r. produkcja przemysłowa ZSRR osiąg: 
nęła poziom przedwojenny. W r. 1948 rozinia- 
ry produkcji narastają ż miesiąca na miesiąc. 
Plan I półrocza 1948 r. został przekroczony o | 
5 procent. W II kwartale produkcja globalna | 
całego przemysłu w porównaniu z produkcją 
z II kwartału 1947 r. wzrosła o 24 proc. w po- 
równaniu zaš z II kwartałem 1946 r. — 9 43 
proc. Suma inwestycji w gospodarce radziec- 
kiej, dokonanych w I półroczu br, wykazuje 
wzrost o 26 proc. w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub. 
Jeszcze większe procentowo są inwestycje 
w ciężkim przemyśle stanowiącym fundament 
całego gospodarstwa narodowego ZSRR. Szcze 
gólnie silny wzrost produkcji metali czarnych 
i koiorowych obserwowany jest w tych okrę- 
gach przemysłowych, które podlegaiy okuna- 
cji. Drugi kwartał br. był okresem urucho- 
mienia szeregu ważnych obiektów hutnictwa. 
Do użytku oddany został wielki piec Nr 1 w 
Zakładach Metalurgicznych im. Stalina, piece 
martenowskie w Zakładach Zapjrożskich i 
Makiejewskich rozpoczęły pracę nowe bater'e 
koksownicze, W dniu 4 lipca uruchomiony zo» 
stał, zbudowany bez nitów, w całości spawa- 
ny, wielki piec Nr 4 w Zakładach „Zaporoż- 
stal", całkowicie zautomatyzowany 1 wyposa- 
żony w najnowsze urządzenia techniczne, 
POWAŻNE osiągnięcia posiada przemysł 


paliw twardych i płynnych. Wydobycie 
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Zawiązał się Komitet Uczczenia 
Pamięci Władysławy Bytomskiej 


2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 
robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść o potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy* 
wę wespół z dyrekcją firmy „Hirszberg — 
Birnbaum“ na osobie prządki, delegatki robot 
niczej . tejże firmy — Władysławie Bytom- 
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 
proletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze 
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdanki i Tre 
blinki — lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 
o Tej, która już wtedy — w 1938 roku, w 
sanacyjnej fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 
hitlerowskich metod duszenia wszystkiego co 
najlepsze w narodzie, która wtedy — okrą* 
gły rok przed okupacją, walcząc ze zdradą 
kliki sanacyjnej — o prawo do życia t pracy 
klasy robotniczej — padła śmiercią bohater- 
ki-męczennicy, 

Nie zapomnieli przede wszystkim Włady 
Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z 
PZPB Nr 21, dawniej firmy Hirszberg i Birn- 
baum. Z inicjatywy koła Ligi Kobiet został tu 
stworzony komitet uczczenia Jej pamięci. W 
skład komitetu weszli przedstawiciele załogi, 
dyrekcji oraz osobiści przyjaciele zmarłej. 

Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło* 
nięciem nagrobka, odbędą się w pierwszych 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel | 
już się rozpoczęła na terenie PZPB Nr 21. W 
najbliższych dniach komitet zaapeluje o to sa- 
mo do ogółu włókniarzy łódzkich. (w) 


węgla w II kwartale br. w porównaniu z tym 
samym okresem r. ub, zwiększyło się o 13 
procent, wydobycie ropy naftowej — o 15 
proc, produkcja benzyny — o 16 proc., nafty 
— o 17 proc. 

W szybkim tempie wzrasta tempo budowy 
maszyn. Produkcja urządzeń hutniczych wyka- 
zuje w ciągu roku zwiększenie o 80 proc., © 
przeszło 50 proc, wzrosła produkcja specjal- 


nych i zespołowych obrabiarek, łożysk kulko- 
wych, motorów elektrycznych itd. Poważnym 
również dorobkiem wykazują się robotnicy i 
pracownicy przemysłu chemicznego, drzewne- 
go, papierowego i materiałów budowlanych. 
Rolnictwo radzieckie, zbiera bogatsze jesz- 
cze, niż w roku ubiegłym, plony swej pracy. 
Rozwija się produkcja przemysłu lekkiego, 
wytwarzającego przedmioty powszechnego 
spożycia i użytku. W ciągu roku uruchomio- 
no wiele nowych i rozszerzono produkcję wie 
lu starych fabryk przemysłu spożywczego, 
włókienniczego itp. Jednocześnie zwiększyła 
się produkcja maszyn dla przemysłu włókien- 
niczego, obuwianego i if. W rezultacie fabry- 
ki włókiennicze dały ludności tkanin baweł- 
nianych o przeszło 50 proc... tkanin wełnia- 


OU NALLUU UO OTTNTTA 


|Leon Pasternak 


, Wiersz do Pabla Nerudy *) 


Słowa poetów nad granicami 


płyną na wichrze, 


W strofach wyklętych węszą dynamit 


bezsilne szpicle, 


Daremnie dymią z Piacow Oge. ; 


stosy płonące. 


Pieśni podniebne nad Kordyliery! 


Uszły nagonce. 


Z kraju, gdzie wzrosły w bólu i gniewie, 


precz je wygnano! 


Wrócą zwycięską gwiazdą na niebie, 


biada tyranom! 


W zemsty przededniu ludziom niewolnym 


prostują grzbiety. 


Przeciw ojczyznom zbrodni i wojny 


— słowa poety . 


Z ziemi dalekiej — noiski poeta — 


pozdrawia brata. 


Głos zwiastujący. wolność człowieka 


i jedność świata. 


. 


*) Pablo Neruda — poeta chilijski, jeden z najwybitniejszych twórców Ameryki Huciń- 
skiej — wygnany ze swojej ojczyznv którego wiersze są zakazane w jego rodzinnym kraju. 
UMOWNA 


Łódzki 


świat nauki 


i sztuki 


pozdrawia Kongres Intelektualistów 


W Uniwersytecie Łódzkim odbyło się ze- 
branie przedstawicieli nauki, sztuki i organi- 
zacji społeczno - kulturalnych, poświęcone o- 
mówieniu roli Wszechświatowego Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu 

Zgromadzeni postanowili w imieniu społe- 
czeństwa łódzkiego wysłać na ręce Prezydium 
Światowego Kongresu Intelektualistów we 
Wrocławiu depeszę treści następującej: 

„W imieniu światą nauki i sztuki Łodzi, 
miasta robotniczego, które w walce o wol- 
ność, postęp i sprawiedliwość społeczną 
odegrało szczególnie ważną rolę, witamy 
uczestników Światowego Kongresu Intelek 
tualistów. Robotnicza Łódź, ośrodek postę- 
pu i kultury mas wierzy głęboko, że wy- 
niki obrad czołowych przedstawicieli nau- 


ki i sztuki, przyczynią się do ttrwalenia 
idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
wój kultury człowieka pracy, 

W niezłomńym przekonaniu, że w wyni- 
ku obrad intelektualiści świata nie ustaną 

w trudzie walki o pokój, przesyłamy Kon- 

gresowi serdeczne i najlepsze życzenia po- 

myślnych prac“. 

Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst- 
kich dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 
instytutów naukowych: socjologicznego, biolo 
gicznego im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 
naukowego, filozoficznego i psychologicznego, 
Tow. im, Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
stąwiciele związków zawodowych: literatów, 
artystów scen polskich i plastyków. 
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Pamięci poległych bojowników KPP 


Nie starczyłoby dni w roku, gdyby klasa ro 
botnicza Polski obchodzić miała wszystkie ża- 
łobne rocznice, które znaczą szlak dziejowy 
ruchu rewolucyjnego *'w naszym kraju. Od 
„Pierwszego Proletariatu" i walk z caratem, 
poprzez okres wzniesienia fali rewolucyjnej 
po roku 1918, poprzez starcia z policją sana- 
cyjną na ulicach miast polskich, poprzez wal- 
ki partyzanckie Gwardii i Armii Ludowej, w 
szeregach której ginęli najlepsi synowie klasy 
robotniczej, aż do  skrytobójczych strzałów 
WiN i NSZ w Polsce Odrodzonej „ciągnie się 
pasmo ofiar bojowników, którzy położyli ży- 
cie w służbie socjalizmu. W ogniu tej kilku- 
dziesięcioletniej walki hartowały się kadry 
rewolucyjnych działaczy robotniczych, w og- 
niu tej walki poprzez klęski i zwycięstwa, 
wykuwała się idea ruchu robotniczego, kształ 
tował się i rozwijał jego program. 

Minęła właśnie rocznica stracenia trzech 
działaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewskie- 
go i Rutkowskiego, rozstrzelanych na stokach 
Cytadeli w sierpniu 1925 r. Salwa plutonu 
egzekucyjnego, która położyła kres ich ży- 
ciu, znamionowała okres coraz bardziej wzma- 
gającego się terroru policyjnego i faszyzacji 
Polski. Znamionowała ona' okres likwidowa- 
mia swobód demokratycznych w naszym kra- 
ju, „stabilizowania się” władzy burżuazji, co 
w konsekwencji doprowadziło do utraty nie- 
podległości w 1939 r. Dlatego właśnie śmierć 


tych trzech bohaterów walki o socjalizm ma 
znaczenie symbolu, stanowi doniosły etap w 
dziejach ruchu robotniczego w Polsce przed- 
wrześniowej. Dlatego właśnie data ich strace 
nia nie może być przez nas zapomniana, 

Kim byli ci trzej polegli bohaterzy i za co 
śmierć ponieśli? 3 

Władysław Hibner od 12 roku życia zwią- 
zał się z ruchem robotniczym. Był uczestni- 
kiem rewolucji 1905 roku, działaczem PPS le- 
wicy, a potem KPP. Postawę jego na sądzie 
najlepiej charakteryzują słowa, które wypo- 
wiedział w swym ostatnim przemówieniu: 


„Jestem członkiem Komitetu Warszaw- 
skiego KPP. Już w 1905 roku z radością 
walczyłem o wolność Polski. Czyniłem *o, 
bo wierzyłem, że jeśli powstanie Poiska 
niepodległa — będzie to Polska robotni- 
ków i chłopów. O taką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863". 


Henryk Rutkowski i Władysław Kniewski 
to dwaj młodzi metalowcy z Warszawy. Od 
roku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią- 
zku Młodzieży, ofiarni bojownicy o lepsze ju- 
tro klasy robotniczej, nieugięcie patrzący 
śmierci w oczy, 

„Wimą” ich było, że chcieli uwolnić partię 
od prowokatora nasłanego przez policję w jej 
szeregi, że chcieli uchronić swych towarzyszy 
od niebezpieczeństwa prowokacji. Akcja 1a 


nie udała się. Dopiero później prowokator 
Cechnowski został zlikwidowany z reki bajo 
wca Botwina. 

„Hibner, Rutkowski i Kniewski, zgiaęli jak 
tylu innych najofiarniejszych działaczy robot- 
niczych, zachowując do ostatniej chwili po- 
stawę godną rewolucjonistów. Nie ugięli się 
oni w śledztwie ani ma sądzie, w obliczu 
swych oprawców bronili godnie idei, dla któ- 
rej żyli i pracowali. Padli na stokach Cyta- 
deli w tym samym miejscu, gdzie zginął Kas- 
przak, Baron, Okrzeja. 

Hibner, Rutkowski i Kniewski byli żolnie- 
rzami socjalizmu. Walczyli oni o położenie 
kresu władzy obszarniczo - kapitalistycznej, 
która uzależniała coraz bardziej nasz kraj cd 
obcych potęg kapitalistycznych i doprowadzi- 
ła do klęski wrześniowej, walczyli o sojusz 
ze Związkiem Radzieckim — w przezonaniu, 
żę tylko w oparciu o ten sojusz możemy ntrwa 
liċ niepodległość Polski. Walcząc z władzą ob- 
szarniczo - kapitalistyczną, walczyli oni tym 
samym o Polskę, o zapewnienie jej warun- 
ków niepodległego rozwoju. 

Klasa robotnicza Polski, chyląc dziś swe 
sztandary nad mogiłami Hibnera, Ru'kow- 
sk'ego i Kniewskiego, oddając cześć wszyet- 
km innym bojownikom sprawy socjalizmu, 
noze z dumą stwierdzić, że krew 'ch i do- 
św.adczenia ich walk nie zostały zmarnowane. 
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nych — o 70 proc. więcej, niż w r. ub. Pro- ' 
dukcja przemysłu dziewiarskiego i obuwia gu 
mowego zwiększyła się przeszło dwukrotnie, 
Tłuszczów zwierzęcych wyprodukowano pra- 
wie o 60 proc. więcej, dostarczono na rynki 
ryby o 33 proc. więcej, niż w r. ub. 

AK wiadomo, praca transportu kolejowe- 

go w stopniu niemałym warunkuje rozwój 
przemysłu i rolnictwa. Średnio — dzienne za- 
ładowanie wagonów na kolejach radziecgich 
wzrosło w ciągu roku o 14 proc. W pierw- 
szym półroczu br. koleje otrzymały pokaźną 
liczbę nowych parowozów, wagonów towaro- 
wych i pasażerskich, Szczególnie wzrosła pro 
dukcja parowozów: 1,7-krotnie w porównaniu 
z r. 1947 i 4,5-krotnie w porównaniu z r. 1946, 
Obroty transportu rzecznego zwiększyły się w 
ciągu roku o 27 proc., morskiego — o 12 proc. 

Jednym z „cudów” gospodarki socjalistycz- 
nej, nieosiągalnych dla świata kapitalistycz- 
nego, jest fakt, że rozwojowi sił produkcyj= 
nych w ZSRR towarzyszy nieustanne podno- 
szenie się poziomu życiowego robotników 41 
pracowników. W latach powojennych, w re- 
zultacie słusznie pomyślanej reformy pienięż- 
nej i systematycznej zniżki cen, w warunsach 
rosnącego socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy — wzrost realnej i nominalnej warts- 
ści płac jest szczególnie widoczny. W I xwar- 
tale 1948 r. zdolność nabywcza rubla podnio- 
sła się o 41 proc., zaś realna wartość płac — 
o 51 proc. W II kwartale br. w wynika dal 
szej zniżki cen w handlu państwowym i zwią- 
zanym z nią spadkiem cen na rynku kołcho- 
zowym, proces wzrostu siły nabywczej rubla 
trwał nadal. 

W ciągu roku zwiększyła się poważnie ilość 
towarów spożywczych sprzedawanych w skle- 
pach państwowych i spółdzielczych. Sprzedaż 
chleba wzrosła o 50 proc. cukru — o 83 proc, 
produktów mięsnych o 29 proc, tkamn ba- 
wełnianych — o 38 proc, jedwabnych — o 34 
proc, obuwia skórzanego — o 31 proc, obu- 
wia qumowego — ponad 200 proc. 

SREDNIA wydajność pracy w przemyśle 

radzieckim wykazuje w ciągu roku wzrost 
o 14 proc., a w przemyśle budowy. maszyn o 
21 proc. Socjalistyczne współzawodnictwo roz 
wija się coraz szerzej, obejmując cały radziec 
ki świat pracy. Racjonalizatorzy produkcji i 
uczeni otwierają coraz to nowe możliwości 
zwiększenia wydajności wysiłku człowieka w 
przemyśle i na roli. Nie ulega wątpi wości, 
że hasło przedterminowego wykonania plonu 
trzeciego, decydującego roku pięciołatki, roz- 
brzmiewające dziś po ziemiach radzieck.ch — 
zostanie zrealizowane. 

J. Ignatowicz 


Ziemię kupuję, ziemię... 

Nie trudno w miastach naszych na wiosnę 
zauważyć wożniców, „pilotujących* fury ob- 
ładowane „glebą”. 

— Ziemię sprzedaję — krzyczą woźnice po 
podwórzach — ziemię... 

Na ten wrzesk wyłażą poniektórzy okato- 
rzy domów i kupują ziemię do doniczek tu- 
dzież skrzynek balkonowych. 


Jeśli chodzi o głównego lokatora „miejsco- 
wości”, zwanej Ameryką Północną — sprawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie ma, oczy- 
wiście, mowy o ziemi do doniczek czy balko» 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część światła, ale to marzenie. Nie to, 
żeby nie starczyło forsy, zarobionej na ostat- 
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprze- 
daż. Pozostają więc jedynie mniejsze parcele, 
w bliższej i dalszej okolicy USA, jak dajmy 
na to, Grenlandia i Islandia, 

— ZIEMIĘ KUPUJĘ — woła Departament 
Stanu USA — ziemię... 


Co prawda ani Grenlandii ani Islandii Depar 
tament Stanu nie kupi, ale to nie nie szkodzi: 
za to obie te wyspy „okupuje”, Burzy się 
wprawdzie prasa duńska z powodu tych wysp 
— nic to jednak nie znaczy. „RACJA MOC- 
NIEJSZEGO ZAWDY LEPSZA BYWA”. 

Osłatnio, jak wiadomo, „głód ziemi” wzrósł 
ogromnie w Stanach Zjednoczonych A. P. „Ra- 
da Planowania politycznego”, na czele której 


stoi prawa tęka Marshalla — Kenman — oma- 
wię: możliwości przyłączenia KANADY do 
; S: A. 


Hm, hm, faktycznie — ładny kawałek grun- 
lu. Tylko niby ta ziemia stanowi tzw, domi- 
aium brytyjskie, Gospodarczo tudzież poli- 
tycznie jest w fuzji z rządem Jego Królew- 
skiej Mości, Jerzego VI. A tu z „fuzji“ kropi 
do W. Brytanii jej sojusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy nie trafi? 


Zapewne — trafi. N@ bo niech by Wielka 
Brytania spróbowała się sprzeciwić! Sam Ken- 
man daje do zrozumienia, że wówczas „można 
będzie użyć presji dolarowej oraz innych 
form nacisku celem zmuszenia Londynu do u- 
stępstw i pogodzenia się z faktem definityw- 
nej utraty dominium na rzecz Stanów Zjedno- 
czonych. 


Ciężka w tych warunkach jest syluacja 
Imć pana Bevina. Wmawia, biedak, przecież 
od dłuższego czasu narodowi angielskiemu, że 
niejaki wuj S. A. M. — to przyjaciel, Ładny 
przyjaciel! Tzw. ami-cochon (przyjaciel świ- 
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego przy- 
jaźni, a wnet sprawdzi się finał znanej bajki 
o łatwowiernym zającu: 

„WŚRÓD NAJLEPSZYCH PRZYJACIÓŁ 
PSY ZAJĄCA ZJADŁY", 


f. Tam. 


Str. 4 


Sa = JARE 


Nr. 235 


P.Z.P.B. Nr 2 na dobrej drodze 


Walka o jakość produkcji, troska o żywego człowieka — to rzecz podstawowa 


„2-ka bawełniana” przeżywa teraz swój se 
zon ogórkowy — 90 procent załogi jest na 
urlopie, 

— Ale nie bójcie się, towarzyszko — nasz 
plan produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie. 
gdybyśmy teraz nie zrobili dwutygodniowej 
przerwy; to za dwa, trzy miesiące nawaliła 
by nam sfatygowana mocno turbina, a wtedy 
postój trwałby — kto wie — czy nie pół roku. 

Do września zatym będą remontowal tur- 
bine, koślownię i część maszyn, a po tym grun 
townym „odmłedzeniu'* ruszą na całą parę, 
by. dotrzymać zobowiązania pierwszomajowe- 
go, te znaczy wykonać przed terminem rocz- 
ny plan produkcji. 

— Czy wykonanie planu półrocznego por 
zwala przewidywać, że tak będzie rzeczywiś- 
cie? 

— Owszem, tak. Jedynie przędzalnia śred- 
nioprzędna została nieco w tyle (półroczny 
plan predukcji wykonała tylko w 100 procen- 
tach). Za to „odpzdkowa' przekroczyła go na 
tyle, że z planem rocznym powinna uporać 
się iuż w końcu Iistopada, 

Dla czytelnika pamiętającezo jeszcze nie- 
dywne czasy, kiedy wykonanie planu produk 
eji w „Z-ce'* było tylko pięknym marzeniem, 
osiagniecia te } perspektywy będą prawie re- 
wełacją. Możemy go więc jeszeze upewnić, że 
nie jest to żadna „Upa“ że są to fakty niezbi- 
te, potwierdzone przez wszystkie czynniki 
miarodajne. 

A teraz rewelacja druga, jeszcze większa: 
„Dwójka“ zaczyna przodować jakością swej 
produkcji. 

— O mało co, a bylibyśmy prześcignęj! „trój 
kę* — mówi z żalem dyrektor naczelny, tow. 
Pel. — Zajęliśmy drugie miejsce po niej, 

Ta ambieja przestanłe nam się wydawać wy 
górowana, gdy uprzytomnimy sobie, że z 543 
procent „prymy*, osiągniętych w maju sko 
czyła „dwójka” na 72.2 proce. w czerweńa i do 
78 procent pierwszego gatunku w lipen. 


Nie wątpimy, że I na tym odcinku „dwój- 
ka“ podciągnie się wkrótce tak jak to już 
zrobiła na wiełu innych odcinkach. Pomoże 
jej w tym reorganizacia systemu współzawod 
nictwa, ściśłej mó — będąca na „warszta 
cie“ reorganizacja pracy komitetu współza- 
wodnietwa, By nie ubiegać wypadków, zazna 
czymy tu tylko, że towarzysze wychodzą z 
zupełnie słusznego założenia, iż każdy oddział, 
każdą sala powinna mieć swój własny komi- 
tet, a te ze swej strony powinny zająć się 
ruchem współzawodnictwa w najszerszym te- 
go słowa znaczeniu mają mieć baczny wgląd 
w organizację pracy na oddziałach, w zaopa- 
trzenie techniczne. w system pracy robotni- 
ków, majstrów i kierowników. 

By cèl ten osiągnąć komitety mają regular 
nle, co dwa tygodnie, zwoływać narady wy- 
twórcze poszczególnych oddziałów t sal, 
Krótko mówiąc — komitety mają stać się du- 
szą, żywym nerwem każdego oddziału. Nie 
można zaprzeczyć, że i dotychczasowy ruch 
współzawodnictwa w zakładach ma do zano 
towania poważne osłągnięcia. Wszakże stesun 
kowo wysoki procent tkanin pierwszego ga- 
tunku został osiągnięty w poważnej mierze 
dzięki temu ruchowi. Wszakże nie rzadkie są 
wypadki tkaczy i tkaczek osiągających peł 
nych 100 procent produkcji „prymy*, jak na- 
przykład towarzysze Stefan Korkowski i Te- 
resa Próchniewska lub też blisko 100 procent 
jak np. tow. Klimczak Maria, Stefan Jarosik, 

Charakterystyczne, że ci specjaliści od „pry 
my“ wcale nie ustępują innym miejsca pod 
względem ilości produkcji, Nietylko zresztą 
jednostki, lecz i zespoły całe, uczestniczące w 
ruchu współzawodnictwa zrobiły wielki krok 


- Jest więcej masła i mięsa 


naprzód po linii podniesienia jakości swej pro 
dukcji. Prześcignął wszystkiech majster, tow. 
Nazary, ze swoim zespołem (89,7 procent „pry 
my“). . 

Inni — acz nieco mniejsze — lecz również 
mają poważne osiągnięcia, jak np. majster 
tow. Władysław Kosiński (84.2 procent „pry- 
BRA tow, Kuźniak (83 procent „prymy*) 
1 Inni. 

Dla oceny całości osiągnięć zespołów współ 
zawodniczących warto podkreślić, że naprzy” 
kład o ile w czerwcu tylko jeden zespół osią- 
gnat 85 procent pierwszego gatunku, to w Iip- 
cu ten sam procent osiągnęło już 7 zespołów, 
a ponadto 10 zespołów osiągnęło już 86 proce. 
a 3 zespoły nawet 89 procent, 

Nie dali byśmy całkowitego obrazu osiąg- 
nięć | wysiłków PZPB Nr 2 gdybyśmy nie po- 
wiedzieli nie o innych stronach ich pracy 
i życia, Oto naprzykład od kilku tygodni 
przedszkole i żłobek fabryczny czynne są na 
dwie zmiany — tak samo jak pracują matki 
ich młodocianych pensjonariuszy. Niezadługo 
miatki-robotnice otrzymają inne jeszcze udo- 
gednienie — pralnię fabryczną. 


Przedwcześnie było by tu mówić w tej chwi 
Ii o bardzo wielu jeszcze innych — ciekawych 
i pożytecznych — pomysłach towarzyszy z 
„dwójki<, a szczególnie sekretarza komitetu 
fabrycznego PPR, tow, Saara, Opowiemy o 
tym wtedy, gdy pomysły te nabiorą ciała i 
krwi A w tej chwili podkreślimy tylko, że 
aktyw „dwójki* myśl i szuka coraz nowych, 
lepszych metod pracy, a to jest rzecz bardzo 
ważna, ; 
H, W. 


Sytuacja aprowizacyjna w naszym mieście | tem na rynku mięsnym będzie to, że Powsze- 


uległa znacznej poprawie. 


chna Spółdzielnia Spożywców przejmuje do- 


Kia wie, czy nie dorównałaby nawet swej| Przyczyniła się do tego Powszechna Spół: | tychczasowe funkcje RCA i zaopatrywać be 
rywalee — „trójce“, gdyby nie wykończalnia, dzielnia Spożywców; która w ciągu ostatniego | dzie w mięso świat pracy, Robotnicy dostaną 
Tak każą nam przynajmniej wnioskować c9- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 tysięcy | mięso w swych miejscach pracy, jak to było 
fry. W kiepskim naprzykład 


jeszcze pod| kg. masła, Dotychczas można było dostać | dotąd z tą różnicą, że rozliczenia kartkowe za | 


względem jakości produkcji maju wykońtzzł 
nia dostała na rękę nie wspomniane wyżej 
513 procent, lecz 56.8 „prymy”; w czerwcu 
i lipen również o przeszło 1 procent „prymy” 
więcej niż oddała wykoficzonej tkaniny w 
pierwszym gatunku. A przecież powinno być 
odwrotnie — po farbowaniu, drukowaniu | te- 
mu podobnych „zabiegach kosmetycznych” 
procent pierwszego gatunku tkanin powinien 


poważnie wzrastać. 
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250 milionów zł. 


Nie dalej jak w przedwczorajszym nume 
rze naszego pisma zobrazowaliśmy ciężką Sy- 
tuację w jakiej znalazł się nasz samorząd, 
którego szczupłe fundusze nie pozwałały na 
uruchomienie najpilniejszych robót publicz 
nych, wśród których na plan pierwszy wysu 
wała się naprawa w opłakanym stanie znajdu 
jących się domów mieszkalnych. 

Jako skuteczny i radykalny Środek zarad- 
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy* 
tów inwestycyjnych, jakie przed paroma mie 
siącami władze centralne przyznały miastu, 
a jakie niestety nie zostały podjęte. 

Sytuacja ta w dniu wczorajszym uległa za- 
sadniczej zmianie. Na skutek interwencji pre- 
zydenta tow. Stawińskiego ł dyrektora Zarzą 
du Miejskiego tow. Ginsberta za pośrednie- 
twem Banku Komunalnego samorząd łódzki 
otrzymał 250 milionów złotych. Poważna część 
z tej sumy bo aż 80 milionów przypadnie na 
remonty domów, co pozwol na pokrycie oko” 
ło tysiąca dachów papą i naprawę najpo- 
trzebniejszych urządzeń, 

+ mt PETITE ERA Z WO. TEZA CO. 
o e 
Zjaz® kobiet 
w obronie pokoju 

W czwartek, dnia 26 bm. w godzinach wie 
czornych wyjeżdża z Łodzi i z województwa 
łódzkiego 1300 kobiet na Ogólnopolski Zlot 
Kobiecy do Wrocławia, organizowany przez 
Ligę Kobiet. Na zlot przybędzie przewodniczą 
ca Światowej Federacji Kobiet pani Cotton, 
która wygłosi przemówienie na temat dzia- 
łalności Światowej Federacji Kobiet, Wyjazd 
z Łodzi nastąpi e godz. 22 z minutami, Uczest- 
niczki zjazdu zwiedzą wystawę. Zjazd potrwa 
2 dni. Będzie to manifestacja koblet przeciw- 
ko podżezaczom woiennym w obronie poko- 
ju. 


= ra 


ćwierć kilo masła na legitymację Związków 
| Zawodowych, przewidywana jest sprzedaż 
większych ilości. 

To samo z mięsem. Nie było go dużo w 0- 
kresie żniw, z czego skorzystali paskarze, te- 


nej mięsa jest coraz więcej. Ważnym momen 


raż w wyniku szerokiej akcji antyspekulacyj- | 


łatwiać będzie Powszechna Spółdzielnia Spo- | 


żywców, 

Wędlin mamy już w dostatecznej ilości I bę 
dą wyrabiane w coraz lepszych gatunkach. 
Z Rzeżni Miejskiej sygnalizują nam wzrost 
uboju świń. S. W, 


Handlarze walut w potrzasku 


W dniu wczorajszym w godzinach przedpo- 
ładniówych Ochrona Skarbowa dókonała na- 


gie! obławy na handlarzy walutą i dewizami, 
a 


stałe miejsce handlu walutą przy ul. Za- 
|chodniej 66 oxoło godz. 11.30 zajechały auta 
Ochrony Skarbowej z urzędnikami w liczbie 
około 30-tu. Obstawiono jście, oraz podwó* 
rze. Rewizja osób znajdujących się na posesji 


eda map 


otrzymał Zarząd Miejski na 

Reszta przyznanych sum podzielona została 
na: zakup wozów silnikowych dla tramwa- 
jów, na przyłączenie domów do sieci kanali- 
zacyjnej I wodociągowej i na remont studni 
w domach znajdujących się w administracji 
Zarządu Nieruchomości, 

W najbliższych dniach dzięki uzyskanym 


przy ul Zachodniej 66 dała rezultat, W ręce 
przedstawicieli Ochrony Skarbowej wpadło 
kilku poszukiwanych międzynarodowych afe- 
rzystów, którzy zawodowo uprawiali handel 
walutą i u których znaleziono walutę zagra- 
niczną. Skonfiskówano walutę wartości kilku 
milionów złotych. Zatrzymani aferzyści zosta- 
ną oddani do dyspozycji prokurątora. 


MIME FOOT ALTA PYRA EPO PAGAN DT GOYA DADA MD ADAC PDA DAGA ARA PATA KAYA AAAA 


E*CIWIEGNRE 


remonty domów 
kredytom rozpoczną się prace w związku z 
kryciem dachów i remontem domów. 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie 
poprzestając na powyższych sumach, interwe 
niować będzie w sprawie dalszych potrzeb- 
nych miastu kredytów. 

Szczep. 


W tęizpowrotem 
areszcie mężczyzna 


Repertuar teatrów łódzkich nazbyt, można 
powiedzieć, długo pozostawał poł „panto 
flem“ (damskim). W Teatrze Kameralnym — 
ciesząca się zresztą wielkim powodzeniem — 
„Joanna z Lotaryngii“ potem — „Panna mę 
żatka”*. W Teatrze Powszechnym — przemiła 
skądinąd — „Żabusiać, W Lutni — „Cnotliwa 
Zuzanna“, w Osie — „Rozkoszna dziewczy- 
ng“. 

Wyżej wymienioną inwazję kobiet na deski 
sceniczne usiłuje przełamać dzielny „Kame- 
ralniak*, wprowadzając u siebie w najbliż- 
szych dniach — mężczyznę — „Pana Pica". 
A propos: jak to śpiewa Słefcia Górska? Aha: 
„bo mężczyzna, proszę państwa, sympatycz- 
my musi być, sympatyczny, reszta — Pie", 
Chodz? właśnie o „Pana Pica“ z Kameralnego. 


Próba 


Początkowo miała to być próba tylko — na 
miesiąc, na styczeń br. Następnie „próbę“ 
przeciągnięto na miesiąc drugi trzeci, czwar 
ty, Eh, co tu dużo gadać: rok mija, a „próba“ 
— trwa. A korzystających z kuponów ulgo- 
wych Filmu Polskiego słusznie szlag trafia. 
Pytają: kiedy wreszcie będziemy mogli korzy 
stać z ulgowych biletów do kina za zwykłym 
okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych? 


Nasi zagranicą 
Wśród nazwisk delegatów angielskich na 
i Światowy Kongres Intelektnalistów we Wro- 
cławiu między B. Stewensem. kompozytorem, 
a Kingsieyem Martinem, redąktorem „New 
Statesman* — zanotujemy Feliksa Topolskie- 
gor artystę malarza i rysownika, 

Wśród członków delegacji brazylijskiej na 
Kongres Intelektualistów spotykamy nazwie 
sko Emmy Stelli Sehic. a 

Słynma pianistka stwierdza, że pochodzi z 
Polski, gdzie oboje jej rodzice byli Polaka- 
mi, P. Schie nie zna wprawdzie języka pol- 
skiego, ale bądź co bądź jest znakomitą ar- 
tystką tudzież „tres Schic* (bardzo szyków- 
ną") kobietą. 


Łodzianin 


Go usłyszymy dziś przez radio 


1204 Dziennik. 12.25 Recital skrzypcowy 
iM. Halika, 12.45 (£) Pogadanka rolnicza. 12.55 
(Ł) Chwila muzyki z płyt 13.00 Muzyka, obia- 
dowa w wyk. Zespołu Zb. Szareckiego. 13.45 
„Robert Schumann” — IV audycja z cyklu: 
„Kompozytor Tygodnia”, 14.30 (Ł) Z dzisiej- 
szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (pły* 
ty). 1505 (Ł) „Jak uczył Gorkij", opowiadanie 
wg. wspomnień Nikandrowa w przekł, A. Jądr 
kiewicza. 15.20 (Ł) Śpiewa znakomity chór ra- 
dziecki pod kier, Swiesznikowa (płyty). 15.30 
| Śpiewamy piosenki" — audycja słowno-muz. 
dla dzieci. 15.50 Muzyka lekka. 16.00 Dziennik. 
16.30 „Na swojską nutę” — gra zespół T. We- 
sółowskiego. 17.00 Muzyka poważna. 17.45 
„W pracowni uczonych Wrocławskich”. 18.60 
Rozmowy Kongresowe. 18.15 Muzyką lekka. 
18.21 „Mickiewicz w okresie „Wiosny Du- 
dów”. 18.30 Muzyka popularna. 19,00 Felieton 
filmowy. 19.15 Muzyka taneczna w wyk. Or- 
|kiestry Tanecznej P. R. 20.00 „O diable, który 
bał się żony” — słuchowisko Etienne Grila, 
20.40 Muzyka lekka. 20.58 Komunikat meteo- 
rologiczny. 21.00 Dziennik. 21.45 (Œ) Muzyka 
z płyt i komunikaty. 2200 Koncert muzyki lu- 
dowej w. wyk. Chóru i Orkiestry P, R. pod 
dyr. J. Kołaczkowskiego. Transmisja do Pragi 
Czeskiej. 22.30 „Dawna Muzyka" — XXXI 8u- 
dycja na płytach „Anthologie Sonore”, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23:40 Muzyka taneczna, 
23.20 Program na jutro. 23.30 (£) Koncert zy- 
czeń. 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 
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NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Dawniej — „złota młodzież”, a dziś dzieci robotników, chłopów i pracowników 


umysłowych mają ułatwiony wstęp i ę 


| sety: tylko do soboty trwać będą zapisy 
na Uniwersytet i Politechnikę Łódzką. 

W ostatnich dniach gorączkowego pośpie- 
chu raz jeszcze warto uprzytomnić młodzieży 
zmiany, jakie zachodzą na wyższych uczel- 
niach w stosunku do tego, co było przed woj: 
ną i przedstawić wynikające stąd ogromne 
perspektywy, jakie po ukończeniu uczelni sta- 
ją przed młodymi lekarzami, nauczycielami, 
inżynierami, 


sę è 

ajlepszym argumentem są cyfry i fakty. 

Porównajmy statystykę szkół wyższych 
ostatniego roku przedwojennego i roku 46-47. 
Przed. wojną było 27 wyższych uczelni, po 
wojnie jest ich 36. Zespół wykładowców 
zwiększył się z 3.409 osób do 6.237 osób, ilość 
zaś studentów z 48.200 do 77.584. Różnica ta 
jest tym jaskrawsza, jeśli uświadomimy so 
bie, że po wojnie ludność Polski zmniejszyła 
się o 10 milionów, wobec czego wzrost aka- 
demików jest obecnie przeszło dwukrotny. 
Hość słuchaczy wyższych uczelni to- wykład- 
nik rewolucyjnych przemian, jakie dokonały 
się w Polsce powojennej. 


x x 
Ds” jest ich jakość. Skład socjalny stu- 
dentów zmienił się znacznie. Miejsce „zło- 
tej młodzieży” w przygniatającej ilości zajmu- 
jącej miejsce na wyższych uczelniach zajęły 
dzieci robotników, chłopów i inteligentów pra 


cent ogólnej liczby miejsc. Będą to w przy- 
szłości kadry oddanych państwu. ludowemu 
lekarzy, inżynierów, konstruktorów, nauczy- 
ciek, mechaników i artystów, których młode- 
mu państwu ludowemu do odbudowy i rozbu- 
dowy potrzeba jest wciąż więcej i więcej. 


* AE. 
H wyższe uczelnie dopuszczona więc bę- 
dzie przede wszystkim młodzież, która 
zdobytą wiedzę potrafi najlepiej dla państwa 
wykorzystać. Aby gwarancja ta była Jeszcze 
pełniejsza, przy wstępie na wyższe uczelnie 
wprowadzone zostały egzaminy wstępne, dzię 
ki którym dokonany zostanie wybór kandyda- 
tów najlepiej do studiów wyższych przygo- 
towanych. W trosce o poziom nauki, po 
stwierdzeniu, że jeden rok nauki na kursie 
wstępnym nie zawsze jest wystarczający, jesz 
cze w 46 roku utworzono z inicjatywy orga- 
nizacji młodzieżowych kursy przygołowawcze. 

Dzięki kursom wstępnym straty, jakie w na 
uce poniosła podczas okupacji nasza mło- 
dzież, będą mogły być tak wyrównane, aby 
została raz wreszcie przekreślona kwestia 
braków. 

Kursy umożliwiają dostęp do studiów mło- 
dzieży pracującej, której sanacja celowo i 
aty zatrzasnęła drzwi wiodące do wie- 

y. 
Ministerstwo Oświaty przywiązując do tej 
formy kształcenia dużą wagę przeznaczyło na 


1cujących, dla których przeznaczono 60 pro-|rozwój kursów tych kilkusetmilionowa kwaty. 


* a BRZ, 
enren i Politechniki, ich biblioteki 
i pracownie zniszczone zostały w naj- 
większej «swej części przez okupanta. Po 
trzech latach wysiłku i upartej odbudowy wa 
runki studiów już się poprawiły. Uniwersyte- 
towi i Politechnice przybywają nowe gmachy, 
rozbudowują się tak ważne dla państwa wy- 
działy, jak stomatologia, medycyna i farma- 
cja, z miesiąca na miesiąc bogaci się bibliote- 
ka uniwersytecka, przybywają nowoczesne 
aparaty i przyrządy do licznych pracowni na- 
uk ścisłych i w przyszłości zarysowują się co 
raz wyraźniej perspektywy utworzenia w Ło- 
dzi wzorowego, nowoczesnego miasteczka u 
niwersyteckiego. k 
że 
ednocześnie rośnie ilość domów akademic- 
kich we wszystkich miastach Polski, a 
szczególnie w Łodzi, We wszystkich domach 
przeprowadza się gruntowny remont i już w 
bieżącym roku dwa nowe domy w Łodzi 20- 
staną oddane do użytku, W dalszej perspek- 
tywie zarysowuje się projekt jeszcze jednego 
domu akademickiego dla 500 studentów. Pla- 
ny tego domu opracowywane są już w bie- 
żącym roku. Coraz więcej młodzieży szczerze 
garnącej się do nauki — zapisuje się na stu- 
“t a R ka Swe geas rozbudowy 
ademickich, re a 
z roku na rok zo ary 


Jadwiaa Szczepańska 
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A KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 26 sierpnia 1948 roku 
Dziś: N. M, P, Częstochowskiej 
se 
BIEŻ 1 
- g WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 ** 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — „46 a 
Komitet PPS — 166 a 
% R. i 
KINA 
Kino „Przedwiośnie“ wyświetla film 
produkcji PARA p.t. „Stalowe Serca“; 


v 


pe m7 BA 
* ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa*, Plac 
Kościuszki 1 — 3, tel; 220, godziny przyjęć 


od 10 — 12. F 
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GŁOS TOMASZOWSKY 


--kroikaTomaszowa przędzalnia i tkalnia PZPWeł. 21 podniosą produkcję 


P.Z.P.Weł. Nr. 27 w Tomaszowie nie |nie wykonuje planu, nie lepiej jest na 


należą do przodujących 


zakładów w|tkalni. 
przemyśle włókienniczym, trudno rów- 


W m-cu lipcu tkalnia wykonała plan 


nież powiedzieć by pracowały dobrze. |w 95 procentach, wykończalnia w 110 


Ciągłe 
bieg - produkcji, 


postoje techniczne  paraliżują | procentach, 


a przędzalnia zaledwie w 


Przędzalnia z reguły|81 procentach, 


Kronika 


PRZYJAZD DZIECI Z KOLONII. 
28 siġrpnia przyjadą dzieci z I-giego 
turnusu _ kolonijnego Związku Byłych 
Więźniów Politycznych w Rafałówku, 
CHCIELI JECHAC ZA DARMO. 
Ob. Kapczyński Kazimierz, zam. 
Warszawa, Przyca 23, Wesołowski Je- 
rzy, zam. Warszawa, Sowińskiego 14, 
Parczyński Stanisław, Warszawa, So- 
wińskiego 16, przyjechali z Warszawy 
do Tomaszowa samochodem. Za po- 
Aróż jednak, będąc w stanie nietrzeż- 
wym nie chcieli zapłacić, Osadzono 
wygodnych podróżny ch w areszcie, 


SKRADZIONO ROWER. 
Jakubczyk Konstanty, Tomaszów, 
Plae Kościuszki 1-3, zameldował o kra- 
dzieży roweru męskiego, czarnego, 
Nr, ramy 2089183, 


ZA WŁÓCZĘGOSTWO — ARESZT, 

W pociągu do Tomaszowa, zatrzyma 
no ob. Łosiaka Lucjana, zam. w gm. 
Smyków, za nieposiadanie* biletu i włó- 
częgostwo. 0b, Łosiaką osadzono w 
areszcie. 


D LJ r 
miejska 
~ Z NOŻEM GONIL RODZINĘ, 
Kiedy już miał dobrze w czubie ob. 


Żal Antoni, Tomaszów, Dworcowa 72, 
chwycił kuchenny nóż i zaczął gonić 


swoją rodzinę po ulicy, Awanturnika 
zatrzymano, 


AWANTURNICY W ARESZCIE. 

Oburzenie wywołało wśród przechod 
niów zachowanie się ob. Wolczyńskiego 
Adama, Tomaszów, Polna 1 oraz Nowa 
ka Wincentego, Tomaszów, Polna 1. 
Obu pijaków za awanturowanie się w 
stanie nietrzeźwym osadzono w aresz- 
cie, « 


NOWY KOMITET FABRYCZNY, 
_W Państwówej Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu Nr. 1 w Tomaszowie, odbyło 
się zebranie konstytucyjne howego Ko 
mitetu Fabrycznego P.P.R. Skład no- 
wego Komitetu przedstawia się nastę- 
pująco: I-szy sekretarz tow. Bala Hen- 


ryk, II-gi sekretarz tow. Janiszewski | 


Kazimierz, pozatem do egzekutywy we 
szli tow.: Kuliński, Sienkiewicz, Lasz- 
czykowa, Kaczmarek i Rybak, 
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Obrady Zw. Zawodowych w Tomaszowie 


23 sierpnia w Tomaszowie odbyło Się 
miestęczne zebranie Powiatowej Rady 
Zwiążków Zawodowych, na którym 
byli obecni przedstawiciele Zarządów 
Oddziałów Zw. Zaw., Rady Zakładowe 
i aktyw związkowy, Obradom przewod 


© ńiczył tow. Rudzki, 


W sprawozdaniach z działalności po- 
szczególnych oddziałów, ob. Toczyńska 
ze Zw. Zaw. Spół. zaznaczyła, że tak 
długo nie będzie mogło się należycie 
rozwijać życie kulturalno-oświatowe 
związku, jak długo nie zostanie przy- 
dzielony Zw. Zaw, RA lokal na świet- 
licę, =e 

Rozpatrywana również wniośck ob. 
Kaczmarka o przeniesienie ze Zw, Zaw. 
Metalowców w Piotrkowie pracowni- 
ków warsztatów mechanicznych zatrud 
nionych w spółdzielni do Zw. Zawod. 
Spółdzielców. Postanowiono, że z chwi 
lą, kiedy w Tomaszowie będzie 200 me 
talowców (jest więcej), utworzy się 
Oddział Zw. Zaw. Metalowców na miej 
scu, co będzie * dużym udogodnieniem 
"dla robotników, którzy dotąd dla. załat- 
wienia swych spraw w Zw. Zaw. zmu- 
szeni byli jechać do Piotrkowa. 

Ciekawy referat wygłosił przedsta- 
wiciel Okręgowej Komisji Źw. Zaw, 
tow. Kowalczyk, Pierwszą część refe- 
ratu poświęcił omówieniu sytuacji mię- 
dzynarodowej i jej wpływu na sytuację 
wewnętrzną w Polsce. W drugiej czę- 
ści przemówienia prelegent omówił za- 
gadnienia prawidłowego funkcjonowa- 
nia Rad Zakładowych. Mówca zazna- 
czył, że dobra j skuteczna praca każdej 
Rady, zależy jedynie od ludzi, którzy 
się w niej znaleźli, od ich wyrobienia 
społecznego i umiejętności zajęcia właś 


ciwego stanowiska w każdej sytuacji. 
Tak długo również, jak Rada Zakładó- 
wa nie nawiąże dobrej współpracy z 
Dyrekcją nie może być mowy o jej pra 
widłowym działaniu. 

W dyskusji, która się wywiązała nad 
referatem zwrócono uwagę na trudro- 
ści jakie Rady Zakładowe na niektó- 
rych placówkach pracy napotykają we 
współpracy z Dyrekcją i Kierown. Wy- 
działów Personalnych. 


. Przedstawiciel Rady Zakładowej w 
P.Z.P.Weł. Nr. 28 tow. Kozłowski, skar 
żył się, że. wbrew istniejeewm okólni- 
kom, jeden z dyrektorów fabryki uży- 
wa pojazdu konnego fabrycznego, do 
przejazdzek przyjemnościowych po pra 
cy. 

Tow Sienkiewicz przed. Rady Zaki- 
dowej P, Z. Szt. Jedw. Nr. 1, żalił się 
na opieszałość i powolność Oddziału 
Zw. Zaw. Wł, w Tomaszowie przy załat 


Przewodniczący Pow; Zw. Zaw. Ko- |wianiu spraw mających dla robotni- 
las wyjaśnił, że brak tych trudności i | ków duże znaczenie, 


zatargów dowodzi raczej tego, że dana 
Rada źle pracuje i wykonuje jedynie 
polecenia dyrekcji, co jest wypacze- 
niem roli j zadań Rad Zakładowych. 

Poruszano pozatem na zebraniu ca- 
ły szereg spraw drobniejszych, 


Trybuna p ożcż 


ORGAN K.C. P.P.AR. 
TYGODNIK POLITYCZNO = SPOŁECZNY 


Sport w Tomaszowie 


„Lechia”, Gdańsk — „Lechia“, Toma- 


szów (1:11), 
Drużyna „Lechii“ z Tomaszowa do- 
znała na swym. własnym boisku kata- 


strofalnej porażki, w meczu towarzy- 


skim z KS. „Lechią“ z Gdańska, To- 
maszowianie przegrali w kompromitu- 
jącym stosunku 1:11, Wynik ten mó- 


Drużyna ta w istocie ma wszelkie dane 
by dostać się do ekstraklasy palistwo- 
wej. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
T.U,KR-u. 

Po całej serii sukcesów, odnószy-. 
nych ostatnio przez sympatyczną dru- 
żynę OMTUR-u, przyszła zupełnie nie- 
spodziewana porażka. W meczu towa- 


wi za-siebie. Goście przewyższali miej trzyskim z wicemjstrzem kl. A Okręgu 


scowych pod każdym względem, górn- 


jąc, jeżeli Ghodzi o technikę conaj- 
mniej o 2 klasy nad zawodnikami 
„Lechii“ z Tomaszowa, Wykazali, że 


ich ostatnie zwycięstwo z P.T.C. w Pa- 


Dolnośląskiego, K.S. Garbarnią, TUR- 
Tomaszów, został pokonany w stosun- 
ku 4:2 (2:1), Drużyna gości grała 
ostro, miejscami nawet brutalnie, W 
TUR zawiódł atak, który wykazał 


bianicach nie było dziełem przypadku, | pełną indolencję strzałową. 
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Na ostatniej naradzie technicznej, w 
której brali udział m. in. przodownicy 
pracy, postanowiono usunąć istniejące 
w fabryce opory produkcyjne i przez 
maksymalne wykęrzystanie wszystkich 
możliwości parku * maszynowego W 
przyszłości plan wykonywać, 

Na przędzalni, która jest piętą achil- 
lesową zakładów,_ zostanie przeprowa» 
dzony gruntowny remont jednego z ze- 
społów. Równocześnie przeniesie się 
warsztat mechaniczny do innego bu- 
dynku, przęz co stworzy się miejsce na 
zmontowanie zupełnie nowego zespołu 
przędzalniczego, Wykonanie tych prac 
pozwoli w przyszłości nawet na znacz- 
ne przekroczenie planu produkcyjne- 
go. z 
Ze wzrostem produkcji wątków, na 
tkalni powstał problem braku facho- 
wych tkaczy. W . najbliższym czasie 
przyjmie się do tej pracy robotników - 
przy czym 8 zdolnych tkaczy zostanie 


'| wysłanych na kurs mistrzowski do Ło- 


dzi, .Przyczyni się to do powiększenia 
kadr fachowców w zakładach i praca 
na tkafni zostanie usprawniona. 


Dyscyplina pracy w fabryce ostatnio 
wybitnie się poprawiła, choć na tkalni 
jeszcze nie jest pod tym względem do- 
brze. Zbyt częste są tam spóźnienia i 
tkacze w dalszym ciągu opuszczają bez 
usprawiedliwienia pracę. Zła dyscypli- 
na pracy, to stracone dziesiątki tys, 
mtr. produkcji, to zmniejszone zarobki 
robotników, to niewykonany plan pro- 
dukcyjny, 

W fabryce zwrócona ostatnio uwagę 
na „podniesienie bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy, Założono przy krosnach spe 
cjalne siatki ochronne. Uruchomiono 
również ambulatorium, którym kieruje 
wykwalifikowana higienistka, 

Rok 1949 będzie dla fabryki rokiem 
znacznych inwestycji, a co z tym idzie, 
przyniesie znaczne zwiększenie produk 
eji- W przyszłym roku ma być zmon- 
towane 40 nowych krosien, nowy ze- 


"spół przędzalniczy, oraz kilka maszyn 


farbiarskich. Pozwoli to na stopniowe 
zwiększenie produkcji, która dojdzie do 
650.000 metrów w roku 1949. Będzie 
to .podniesienie produkcji o 25 proc. w 
stosunku do roku bieżącego, 

i B. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legitymację Pośredni- 
ctwa Pracy na nazwisko Jurkowska 
Wanda. Tomaszów Mazowiecki, Spal- 
ska 106, x 119-K 

ZGUBIONO dowód osobisty .z port- 
felem na nazwisko Szymczyk Antoni. 
Tomaszów Mazowiecki, Al, Wojska Pol- 
skiego 50, 120-R 


ZGUBIONO w Opocznie portfel BY: 
tysięcy złotych, dowód osobisty, kartę 


rejestracyjną na 48 rok na prowadze- 
nie warsztatu dziewiarskiegoł wraz z 


koncesją, trzy kwity na wełnę na na- 
zwisko Łomiński Stefan. Tomaszów 
Mazowiecki, Handlową 6. 121-K 


ZGUBIONO metrykę urodzenia, świa- 
dectwo dojrzałości, legitymację służ- 
bową na nazwisko Szpakowska Czesia- 
wa. Tomaszów Mazowiecki, Jerozolim- 
ska 22, 122-R 

SKRADZIONO w PCH — Tomaszów 
Mazowiecki teczkę z książką zakupu 
Nr. I na nazwisko Kiepacz Wacław. Ro- 
kiciny gmina Łaznów. 123-K 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wojskową na nazwisko Andrysiak Jan, 
Godaszewice gra. Łazisko. 124-K 


ZGUBIONO legit; ymację partyjną 
PPR Nr. 611.521 na „nazwisko Wolo- 
sewicz Leon. Łaskawego znalazcę pró- 
si się o zwrot do Sekretariatu P. P. R. 
— Wilanów. 125-K 


Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-314 


a odpow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń $ i 
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0 TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIEŃ +» 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ZABUSIA* z ETU Wenen Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. : 

W niedzielę, dnia 29. 8. dwa ostalnie przed- 
stawienia o godz. 16.30 i 19.30. 


`~ 


TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś teatr nieczynny. _ 

W najbliższych dniach premiera sztuki C. de 
Peyret-Chapuis „PAN PIC* w opracowaniu 
znakomitego reżysera scen polskich Janusza 
Warmeckiego. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Krystyna Ciechomska, „Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Irena 


racje Stanisława Cegielskiego. 


Teatr Letni „BAGATELA Piotrkowska 94 
OSTATNIE DNI 
MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wczeŚ- 
niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. 
Początek przedstawienia o gode. 20-fej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 

3-ch aktach J. Gilberta. x 


Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow f 


ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
zd targi kasa teatru czynna od godz. 
-ej. i 


LETNI TEATR „OSA“ ) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- | m3 


nackiego pt. „Rozkoszna dziewczynā“. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dabrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L: Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera, — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L, Sadurski, — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


— 
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ADRIA —,Moja miła* è - 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
BAJKA — „Ostatnia szansa" < 
godz. 17.30, 20 w niedz. 15 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra” 
„godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13 
GDYNIA — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26“ - 
godz. 11, 12, 13, 16 17. 18; 19; 20; 21 
HEL — „Syn pułku* 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Siódma zasłona” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA — Zielone lata“ 
godz. 16. 16.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczęta z baletu” 
godz..18, 20 w niedz, 16 
ROBOTNIK — „Kwiat miłości“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
ROMA — „Postrach mórz" 
qodz, 18, 20 w niedz. 16 
REKORD — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 1530 
STYLOWY — „Bolero“ 
godz. 15.30, 18.30, 2030 w niedz. 1430 
ŚWIT — „Dragonwyck” 
godz. 18,62030 w n edz. 15.30 
TĘCZA — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 13 
qodz. 17. 19, 21 w niedz. 15 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
WISŁA — „Zielone lata” 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
WŁÓKNIARZ — „Miasta Bezprawia" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA — „W pogoni za mężem“ 
godz. 18 20.30 w niedz. 15.30 


= 


tá aż 
„Gward.a” zwycięża. 
w Zduńskiej Woli 

Rozegrany w niedzielę mecz piłkarski w 
Zduńskiej Woli między. K.S. „Metalowca- 
mi“ i K.S. „Gwardia“ zakończył się zasłużo 
nym zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto- 
sunku 3:1 (1:0).+Bramki dla zwycięzców 
strzelili Boroń 2, Goszczko 1, dla pokona- 
nych Muzaj. 

Drużyna łódzka w spotkaniu powyższym 
zaprezentowała się na dobrym poziomie 
technicznym i przez większą część zawodów 
posiadał przygniatającą przewagę. Na wy- 
różnienie w drużynie łódzkiej zasługuje 
bramkarz Warzyński, który bronił brawu- 
rowo, oraz Grzybowski, Szymczak i Matu- 
siak, j 


>. 
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orecka, Wanda Jaku*| 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina, Deko- | 
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Rower to wielki przyjaciel człowieka pracy 


fabryczne - 
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Cała rodzina w komplecie 


Jedną z E, 
A „jemniejszych roz 
ze rywek połączo- 
` G nych ze sportem i 
to dostępnych dla 
każdego jest tury- 
styka kolarska. I+ 
+ leż to niezatartych 
nawet do późnej 
starości wrażeń do 
starczyć może wę- 
/% drówka na kole; 
kę czy to wczesną 
8 wiosną, czy latem, 
+ czy też jesienią 
nie tylko po asfal 
tach autostrad, a- 
fe również po zwy 
kłych naszych pol 
; skich drogach wi- 
jących się wśród 
złotych łanów 
zbóż, czy też wcze 
; snych podorywek 
$ jesiennych. 
Wycieczkami ko 
larskimi połączony 


i miejscowości zabytkowych powinny zająć | 
się w pierwszym rzędzie kluby fabryczne, a 
właściwie sekcje  turystyczno-krajoznawcze 
przy tych klubach. Niestety, kluby fabryczne | 
zbyt wielki kładą nacisk na sport wyczynowy í 
zapominając, że zasadniczym ich, celem -jesti 
nie hodowla asów, lecz umasowienie. wycho- į 
wania fizycznego, ale nie przez boks, czy pił j 
kę nożną, lecz przez zbiorowe lekcje gimna-; 
styki, gry sportowe i turystykę pieszą, czy 
też kolarską. - ' 
Turystyka w klubach fabrycznych nie jëstj 
do tej póry' znaną, Miejmy jednak nadzieję, 
że znajdzie eię z czasem kilkt' jej datira 
t 


ków wśród załóg fabrycznych, którzy zajmą 
się jej propagandą i przyczynią się do zawią- 
zywania sekcji turystycznych przy swych klu 
bach, a wówczas z. pewnością pójdą za ich 
przykładem inni i turystyka nasza pozyska | 
sobie szybko nowe kadry miłośników 1 lo 
kadry pokażne, gdyż porwie ona nie tylko 


wyczynowy jest już niedostępny: 
W tym roku jest już może/ za późno ña or 
ganizację sekcji turystycznych, ale w- przy- 


Nie, straszny anas S U z planowym szłym roku nie powinno ich zabraknąć w żad- 
deszcz... zwiedzaniem  cie.| Rym klubie fabrycznym. © ile idea wychowa- 
kawszych okolic] nia fizycznego nie. ma pozostać .im obcą. 


Turystyką kofarstą powinny zainteresować się wszystkie kluby 


* rystyki kolarskiej, 
zamieszczamy 6ze- 
í reg zdjęć jednej z 
"takich wycieczek, 
s jakie organizuje 
s ig często na te 
renie Związku Ra- 
dzieckiego dla pra 
owników i ich ro 
żdzin w wielkich 
> zakładach przemy- 
sełowych dając im 
f możność przyjem- 
FB nego i pożyteczne- 
gò dla zdrowia 
« spędzenia czasu na 

każ iza mam ówieżym powie- 
Na wycieczce kolarskiej trzu z dala od 
trzeba być przygołowanymzgiełku i zaduchu 

i na to... wielkich miast. 


„ ulegnie opóźnieniu 

Inauguracja sezonu bokserskiego w Ło- 
dzi wyznaczona na sobotę dnia 28 bm. 
ulegnie zwłoce. Mistrz Polski, ŁKS, bawi 
obecnie na Pomorzu, a bez zawodników te- 
gu klubu spotkanie nie spełniłoby propa- 
gandowego znaczenia i byłoby mało atrak- 
cyjne. Z ia 

Concordia piotrkowska otwiers sezon w 
sobotę z CKS-em częstochowskim. Kilku za- 
wodników piotrkowskiej drużyny dzielnie 
spisało się na Igrzyskach Związków Zawo- 
dowych, zdobywajac dwa złote medale i 


jeden srebrny, wobec czego mecz sobotni- 


zapowiada się interesująco. 

Mówi się również o zmianie w kalenda- 
rzyku o mistrzostwa okregu łódzkiego. Po+ 
łączenie Victorii i IKP spowoduje redukcję 
w tej konkurencji z siedmiu drużyn do pig- 
ciu. Zrozumiałe. że w tym wynsdkn- musi 
nastąpić rozlosowanie nowego kalendarzyka 
spotkań mistrzowskich. 


Jugosławia — Polska 1:0 (1:0) 


WARSZAWA PAP. Na stadionie Wojska 


młodzież,. ale i starszych, dla Xtórych sport 'Polskiego w Warszawie w obecności rekor- 


‘dowej liczby widzów przybyłych z Łodzi: 
Śląska, Krakowa, Radomia i pobliskiej oko- 
licy rozegrano międzypaństwowy mecz pił- 
karski: Polska — Juzosławia zakończony 
nikłym zwycięstwem drużyny jugosłowiań= 
skiej w stosunku 1:0. 
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Pieściarze I KP 


Niedawno odbyło się otwarcie sali trenin- | nia sportowe; drabinę, trapezy, zimną wodę 
gowej dla zespołu IKP, połączone ze skromną , bieżącą. Jednocześnie mogą trenować na niej 
uroczystością tego bogatego w tradycję spor-| koszykarze i siatkarze. Cztery. piece zabez- 
towe kiubu fabrycznego. pieczą zawodników w. porze jesiennej i zimo- 
Przed wojną zespół IKP posiadał salę tre-| wej od chłodu. Za salą gimnastyczną znajdu- 
ningową przy ul. Jerzego 22. Okupant zde-| je się pomieszczenie dla rozgrywek < tenisa 
wastował ją, przeznaczając na warsztat me-| stołowego. 
chaniczny. Na tej sameję posesji znajduje się| Dzięki uprzejmości dyr. Borowiaka, zespół 
obecnie budynek szkolny II Gimnazjum Prze-| IKP będzie mógł na tej eali kontynuować tre- 
mysłowego PZPB, którego. uczniowie pełnią| ningi bokserskie. Jesteśmy właśnie na inau-- 
praktykę w zakładach PZPB Nr 2 (dawniej| guracyjnym treningu. Odbywa on się pod kie | 
Poznańskiego). Dzięki inicjatywie dyr. uczel-| runkiem instruktora Kowalewskiego; Kowalew ' 
| ni Borowiaka urządzono w gimnazjum salę, ski był swego czasu sparring — partnerem: 
| gimnastyczną, która jest większa 'od trenin-| Chmielewskiego, poza tym Kowalewski ~ko- 

gowej YMCA. a przede wszystkim. wyższa| rzystał z cennych wiadomości trenera -olim- 
| (10 m). Posiada ona również lepsze urządze-! pijskiego dla naszych bokserów w r. 1936 — 
i 
i 


Zapaśnicy walczą o mistrzostwo Łodzi 


Waga półśrednia: Kubat Jan (ŁKS) zwy” 
indywidualne „mistrzostwa okręgu azs ciężył Kramera (Gwardia). Wszystkie te 
go w zapasach. | zwyciestwa uzyskano przez położenie na 

Pierwszy dzień turnieju przyniósł nastę: | łopatki. 3 
pujące wyniki: | Waga średnia: Kubat Mieczysław (ŁKS) 

Waga kogucia: Plewiński (Wima) wy-;, wygrał z Lenartem (Wima) w 1-szej mi 
grał z Piorhórkim (ŁKS). nucie jednak złożono protest odnośnie 

Waga piórkowa: Ignaszewski (Gwardia) | tego wyniku. 7 z 
pokonał Skoneckiego (Wima), Wolski (Bo: | Waga półciężka: Matusiak (Gwardia) 
ruta) uległ Urbaniakowi (ŁKS). Ten sam | Olejniczak (ŁKS). Wygrał zawodnik Gwar 
zawodnik przegrał rownież z Ignaszewskim. | dii w 4-tej minucie, < > 

Waga lekka: Urbański (Gwardia). prze- Waga ciężka: Śliwkowski (Gwardia) wy 
grał do Żureckiego (Wima). grał na punkty z Szadkowskim (ŁKS). 


100.000 czyta „SPORT“, czy ty także? 


W sali przy ul, Słalina 17 rozpoczęły się 


f 


spotkają się zwycięzcy z poprzednich 


nad głową 


Villi Schmidta, 
Trener ten pierwszy nauczył naszych pięścia- 
rzy kontrowania. Pod takim to okiem trenują 
obecnie bokserzy IKP, o których chodzą słu- 
chy, że połączyć się mają z pięściarzami .V cło 
nii. Gdyby to rzeczywiście nastąpiło, mieli- 


t byśmy nowy, silny zespół, grożny dla czoło- 


wych nawet drużyn. naszego okręgu. _ 

Na zakończenie warto dodać, że sala, z któ 
rej korzystać mogą pięściarze, koszykarze i 
siatkarze IKP posiada obszerny balkon mo- 
gący pomieścić około 100 osób, które będą 
mogły obserwować treningi swych pupilów. 


Fiontem do prow'ncii 
Ha margines'e ubi euszu ŁOZŻ?H-u 


W związku ż Jubileuszem ŁOZPN-u, odbędą 
się w prowincjonalnych miastach mecze o pu= 
char jub:iata. Już w niedzielę dnia 29 sierp- 
nia spotka się w Kutnie reprezentacja tego 
miasta z takąż ze Zgierza. W Zduńskiej Woli 
gtspodarze stoczą walkę z Pabianicami, w 
Skierniewicach odbędzie się mecz Skierniewi- 
ce — Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków — 
Tomaszów. W tydzień potem. to jest dnia 5 
września odbędą się- półfinały, przy czym 
spot- 
kan. Dnia 12-go września finał odbędzie się 
w Łodzi na przedmeczu zawodów o puchar 
$. p Kałuży: Kraków — Łódż. “ 

Turmej prowincjonalnych zespołów o pu- 
cŁai urządził ŁOZPN w. celu popularyzacji 
sportu piłkarskiego na prowincji. Zwłaszcza 
dla Skierniewic i Zduńskiej Wolf będzie ʻio 
niecadzienna impreza sportowa. Sądzimy, że 
spelni ona w zupełności swe propagandowe 
zadanie. A o to tylko chodziło orqanizatorom 
1 jednocześnie jubilatom. 


amerykanina z pochodzenia.. 


* 


